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EN poleca do Swięconego: 

znakomity „SOS KRÓLEWSKI MAJONEZOWY* 
również WYBOROWE GATUNKI. MUSZTARDY 


Do nabycia w handlach win i tow. kolon. 
Fabryka nagrodzona na Wystawach Krajowych medalami srebrnemi i złotemi, 
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Po zgonie bohatera 


świat cały okryty kirem żałoby. 
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| Cena egzem. 20 groszy. 


W SEJMIE POLSKIM. 


( 
Warszawa, 21.3. (Tel. wł.) W czasie | 
wczorajszego posiedzenia Sejmu, gdy | 
rozeszła się wiadomość o zgonie mar- | 
szałka Francji Focha, marszałek Da- ; 
szyński powstał z miejsca i obwieścił | 
Izbe tę wiadomość, wygłaszając krót- , 
kie przemówienie. 

— Welką Jego zasługą było +— mó- 
wił marsz, Daszyński — pokonanie 
militaryzmu państw centralnych, pod 
którego okupacją tak długo cierpie- 
liśmy w naszym kraju. Zwycięstwo 
sprzymierzonych, którzy walczyli | 
pod wodzą marsz. Focha, dało moż- 
ność wskrzeszenia Polski. Gdy był 
naszym  gasciem, witaliśmy go z 
wdzięcznością i podziwem. Dziś nad ' 
jego grobem w imieniu nietylko Izby, į 
lecz i całego kraju, wyrażam głębo- | 
ki żal i smutek. i 

Po przemówieniu marsz. Daszyń- 
skiego, którego posłowie wysłuchali 
stojąc, rozległy się głosy: 

Cześć Jego pamięci! 


W PARLAMENCIE FRANCUSKIM. 


Paryż, 21.3. Pod koniec dzisiejsze- 
go posedzenia izby Poincare ziożył 
hold zmariemu marszałkowi Fochowi. 
Podczas słów tych wszyscy deputo- 
wani, prócz komunistów, powstali ze 
swich miejsc z oznakami wzruszenai. 


W ANGLJI 


Londyn, 21.3. W rozmowie z przed- 
stawicielami United Press oświadczył 
marszałek Anglji, lord Allenby, że 
Angija straciła w marszałku Fochu 
dobrego przyjaciela i wielkiego sprzy 
imierzeńca. 

Naród angielski z powodu jego zgo 
au okryty jest głęboką żałobą, 

Foch był jednym z największych 
mistrzów sztuki wojennej. 

Pamięć jego w Anglji, jak we wła- 
snym kraju, będzie zawsze trzymana 
Ww wysokiej czci. 

W AMERYCE, 

Nowy Jork, 21.3. Z polecenia rządu 
amerykańskiego i w imieniu prezy- 
denta Hoovera wystosował Kellog te- 


legram kondolencyjny do rzadu fran- 
cuskiego. 


DEPESZE KONDOLENCYJNE. 


„ Paryż, 21.3, Wszystkie pisma po- | 
święcają w dalszym ciągu artykuły | 
i 
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Pamięci zmarłego marszałka Focha. 

Pani Foch otrzymała między inne- | 
mi depeszę od księcia Walji, prezy- | 
denta Hoovera, Baldwina, Chamber- 
laina, Kelloga, generała amerykań- 
skiego Pershinga, generała Dawesa 
az Lloyd George'a. 

ównież prasa angielska daje wy- 
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i Ferdynanda Focha 
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się ukazać 
spraw wojskowych, który ogłosi prze- 


raz swym uczuciom sławiąc niezwy- | 


kłe zasługi jednego z największych 
genjuszów militarnych Francji. 

W uroczystościach pogrzebowych 
w imieniu armji angielskiej oraz 
rządu weźmie udział feldmarszałek 
lord Plumer, który podczas wojny 
światowej dowodził jednym z korpu- ; 
sów angielskich we Francji. j | 

Warszawa, 21.3. (AW) Polskie Mi- 
nisterstwo spraw zagranicznych wy- 
słało w dniu dzisiejszym depeszę kon ; 
dolencyjną z powodu zgonu marszał- | 
ka Focha. 

Cała prasa dzisiejsza omawia w 
słowach niezwykle serdecznych zale- 
ty i czyny zmarłego marszałka. 

Warszawa, 21.3. (PAT) Referat pra- ; 
sowy gabinetu ministra spraw woj- | 
skowych komunikuje, że z powodu | 
śmierci marszałka 


spraw wojskowych została wysłana 


na ręce francuskie ministra spraw | 
wojskowych następująca  depesza | 
kondolencyjna: 


— Głęboko wzruszony wiadomo- 
ścią o zgonie marszałka Francji i 
Polski Ferdynanda Focha łączę się 
całem sercem z żałobą Franci i proszę 
o przyjęcie wyrazów najszczerszego i 
żalu i współczucia ze strony wojska 
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Warszawa, 21-53. (Tel. wł.) Wkrótce ma 
dziennik personalny Min. 


niesienie 500 oficerów w randze majo- 
rów i kilkudziesięciu oficerów w randze 
poruczmikków. 

Mówią, że pierwszy wiceminister 
spraw : wojskowych gen. Konarzewski 
ma przejść na emeryturę, a jego miejsce 
zajmie gen. Krzemiński. 

Dotychczasowy szef biura personalne- 
go gen. Tokarzewski opuszcza to stamo- 
wisko i obejmie dowództwo dywizji w 


RRT CZK NTETE 


Francji i Polski | 
z Ministerstwa | 


polskego wobec straty, jaka dotknęła 


EE Wszystkim, którzy okazali nam swe współczucie i pamięć w tym ciężkim dla ABA 
"S nas bólu z powodu zgonu najukochańszego naszego Ojca i brata Ę 


Śp. 


CZ ja w szczególności D-rowi Ingsterowi za troskliwą opiekę, 
f-mie „H. Dietel*, Związk. Majstrów Fabr. j 
Kolegom zmarłego składa z głębi serca staropolskie 


I Przeniesienia na wysokich stanowiskach wojsk. 


wojsko francuskie przez śmierć naj- 
większego żołnierza i największego 
syna Francji. 


PRZEDSTAWICIELE POLSKI 
W POGRZEBIE. 


Warszawa, 21.3. (PAT) Referat pra- 
sowy gabinetu ministra spraw woj- 
skowych komunikuje, że w pogrze- 
bie marszałka Francji i Polski Fer- 
dynanda Focha weźmie udział imie- 
niem wojska inspektor armji generał 
dywizji Jan Romer. 

Udział w pogrzebie wezmą rów- 
nież wszyscy oficerowie polscy prze- 
bywający we Frameji służbowo, 

Generał Romer złoży osobiście 
kondolencje na ręce francuskiego 
ministra wojny i rodzinie zmariego 
oraz wieniec ze wstęgami o barwach 
orderu „Virtuti Militari", 

Imieniem Rządu polskiego ofiaruje 
wieniec ambasador polski w Paryżu. 

W dniu pogrzebu odbędzie się z 
ramienia wojska w katedrze war- 
szawskiej uroczyste nabożeństwo z 
udziałem przedstawicieli najwyż- 
szych władz i korpusu dyplomatycz- 
nego, 

Warszawa, 21.3, (Tel. wł.) Ambasa- 
dor Chłapowski otrzymał specjalne 
polecenie złożenia w imieniu Rządu 
wieńca na grobie marsz. Focha. 
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(WNRCZYNSKIEGO 


Wielebn. ks. Głowali, Ke 
również Przyjacielom i 
„Bóg zapłać” 


RODZINA. 


R. P., jak 


Kaliszu. 
Zastępca szefa sztabu generalnego gen. 
Zarzycki obejmie dowództwo D. O. K. 
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Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki. 
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Poselstwa włoskie w Warszawie 
BĘDZIE AMBASADĄ. 


Rzym, 21-3. Korespondent P. A. T. do. 
wiadnuje się cze sfer miarodajnych, że 
poselstwo włoskie w Warszawie w naj- 
bliższych dniach będzie podniesione do 
ramgi ambasady. 

Obecny poseł Maionii uda się do War- 
szawy w piemwszej dekadzie kwietnia w 
celu "wręczenia Prezydentowi Rzeczyjpo: 
spolitej listów odwoławczych. < = 

Wśród mastępców posła Maioniego maj 
większe szanse ma p. Marcin Franclin, 
obecny ambasador w Amgentymie, który 
udałby się ewentualnie do Warszawy 
po 21 kwietnia. 


piny Światowej 


POGRZEB NARODOWY. 


Warszawa, 21.3. (PAT) Od wczesne- 
go rana przed domem marszałka 
Focha zebrały się liczne tłumy, wśród 
których zmajdowali: się przedstawi- 
ciele wszystkich sfer społecznych. 
Między innymi przybyli: nuncjusz 
apostolski, prezydent ergue, 
Clemenclau, oraz wielu generałów 1 
wyższych oficerów. 

W godzinach rannych przyb$ł tak- 
że silnie wzruszony ks. Foch, brat 
marszałka, A 

Krół Albert belgijski zapowiedział 
na dziś popołudniu swój przyjazd do 
Paryża. 

Pogrzeb marszałka Focha odbędzie 
się w sobotę lub niedzielę, aby umo- 
żliwić wzięcie w nim udziału dele- 
gacjom zagranicznym. 

wiadomo — tanowiono, że 
pogrzeb odbędzie się nakoszt pañ- 
stwa. 

Dotychczas pogrzeby naroduwe 
mieli tylko Gembetta, Victor Hugo, 
Pasteur, Carnet i Feliks Faure, 

„L Journal“ podaje, że ciało mar- 
szałka Focha będzie wystawione na 
widok publiczny pod Łukiem Tryum- 
falnym. 

Dziennik przewiduje, że ceremonje 
religijne odbędą się w katedrze No- 
tre Dame, zwłoki zaś złożone zostaną 
w pałacu inwalidów. 


HOŁD ZWŁOKOM MARSZAŁKA. 


Paryż, 21.3. (PAT) Hołd zwłokom 
marszałka Focha złożyli dziś akre- 
dytowani w Paryżu ambasadorowie, 
przyczem ambasadorowie hiszpański 
i belgijski złożyli na ręce prezyden- 
ta Doumergue'a kondolencje swoich 
rządów i monarchów. 

Ambasador hiszpański wyraził rów 
nież kondolencje imieniem generała 
Prmo de Rivery. Marszałek Joffre 
także złożył hołd pamięci zmarłego, 

Bruksela, 21.3. (PAT) Na posiedze- 
niu izby przewodniczący wyraził 
hołd pamięci marszałka Focha oraz 
wdzięczność i podziw narodu belgij- 
skiego dla męża, którego imię pozo- 
stanie na zawsze związane z oswobo- . 
dzeniem Beigji, 


Sprawa Banka Centralnego 


w Brześciu, dowódca D. O. K. Brześć 
gen. Trojanowski obejmie dowództwo 
K. O. P. po zwolnieniu gen. Minikiewi- 
cza, który zostanie  odkomenderowamy 
do generalnego Inspektoratu armji, 
Oddany do dyspozycji I wiceministra 


NA DOBREJ DRODZE. 


(Warszawa, 21-5. (Tel. wł.) Rokowanna 
w sprawie Banku Centralnego w Polsce, 
- toczące się w Paryżu, weszły w stadjum 

aktywne. Delegat Min. skarbu p. Bro- 
spraw wojskowych pulk. Więckowski - miewski w najbliższym czasie zjedzie do 
obejmie stanowisko szefa administracji Warszawy i złoży sprawozdanie min. 
armji. Pułk. Prystor w najbliższym oza- 4 Grodyńskiemu. 

sie ma przejść w stam spoczymku. 


Tajemnicą osnuty zgon 


KORTER ZACHODNI" Piatek. 22 marca 1929 roku. 


| Ś. p. senatora Miklaszewskiego. 


Warsznwa, 21-5. (Tel. wł.) Dziś nad 
ranem rozeszła się wiadomość o Śmierci 
sen, Miklaszewskiego. 

Jak stwierdzono na miejscu w miesz- 
* Ikamiu śp. dr. Miklaszewskiego przy ul. 
Sienkiewicza mr. 10, dziś rano znalezio- 
mo go nieżywego w sypialni, 
= O godz. 1 min. 15 w nocy śp. senator 
Miklaszewski powrócił do domu silnie 
zdenerwowany. 

Dodać należy, że senator Milklaszew- 
ski chory był na serce i lekarze zalecali 
mu intensywną kurację. 

O godz. 12 m. 10 do mieszkamia é. p. 
senatora Miklaszewskiego przybył se- 
dzia śledczy, 

Sen. Jenzy Milklaszewski był człon- 
kiem klubu Stronnictwa  chiopskiego 
(pamtja p. Dąbskiego) i odegrał ostatnio 
ma terenie sejmowym głośną rolę w 
wiązku z projektem zakupu dla „Pol- 
minu“ terenów maiftowych. 

W trakcie rozważania na komisji sej- 
mówej tego projektu wystąpił pos. Lan- 
gier (Wyzwolenie) z rewelacyjnem o- 
świadczeniem, 

Sen. Mik]aszewski, reprezentujący in- 
teresy kapitału zagranicznego, zaanga- 
żowanego w tereny naftowe, mające stać 
się objektem kupna przez Rząd, zdema- 
skował swego konkurenta finansowego, 
pos. Towarnickiego, 

Ten ostatni domagał się zakupienia a- 
kcyj owych terenów naftowych za sumę 
4.500 dolarów, akcyj, będących własno- 
ścią finansisty belgijsaiego. 

sejmowe uważały akoję sen. Mi- 


klaszewskiego za uchybiające godności AW. 


senatora. 

Sądy homorowe Sejmu i Senatu koń- 
ozyły właśnie swe postępowanie dowo- 
dowe i w dniu dzisiejszym miała się od- 
być ikofrontacja pos. Towarnickiego z 
sen. Miiklaszewskim i miało być wyda- 
ne orzeczenie. 


Warszawa, 21-3. (Tel. wł.) Do wieczo- | PAN 


ra dochodzenie nie ustaliło jeszcze przy- 
czyny zgonu śp. senatoma Miklaszew- 


skiego. - 


Podziękowanie. 


J.W. Panu Doktorowi P. Fomenko Na- 

| ezelnemn Lekarzowi Szpitala w Czeladzi 

oraz W.P, M. Koprzywie, st. fełczerowi, 

jak również W.P. M. Sitkównie za tak 

dobrze wykonany. zabieg 

oraz troskliwą opiekę w czasie mego po- 

bytu w szpitalu składam serdeczne sta- 
ropolskie „Bóg zapłać“ 

BOLESŁAW SZYJA. 
Czeladź, 28-1II-29 r. 1599 
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Złote papierośnice 
ZA URATOWANIE „TCZEWA“, 


Berlin, 21-5. Konsul polski w Hambur- 
gu p. Namysłowski wyręczy dowódcy 
pancernika niemieckiego „Elsass“, vom 
Biilowowi złotą papierośnicę, jako po- 
darunek Rządu polskiego za wyratowa- 
mie , l'czewa . 

Takie same papierośnice otrzymają 
piloci Lufthansy Osterkamp i v. Roques 
za. akcję pomocy w. zaprowianto- 
waniu i utrzymywanie łączności ze Świa- 
tem okrętu polskiego oraz kapitan 
„Tczewa Ryncki za doprowadzenie u- 
szkodzonego ciężko statku o własnych 
siłach do portu. 

Wręczenie podarunków odbędzie się 
na uroczystym bankiecie wydanym 
przez donsula Namyslowsikiego. 


Aresztowanie 
FAŁSZERZY PASZPORTÓW. 
Wiedeń, 21-5. (PAT.) Policja wiedeń- 


ska aresztowała wczoraj 7 Włochów i 1 
obywatelkę niemiecką, którzy usiłowali 
zadożyć w Wiedniu warsztat dla fałszo- 
wania paszportów włoskich. Aresztowa- 
mi zamierzali puścić w obieg 5 tysiące 
fałszywych paszportów. Zamieszkiwali 
oni w eleganckim hotelu na Ringstrasse 
i zameldowałli się jako kupcy. Kierow- 
mikiem ich był niejaki Achille Delre. 
Jest on poszukiwany przez władze wło- 
skie z powodu fałszowania włoskich bo- 
nów kasowych. = s 

W sprawę tę wmieszany jest również 
b. wicekonsul włoski  Alłomso Russo. 
Paszporty, które zamienzali ' fałszować, 
miały słlużyć-w pierwszej linji dla emi- 
grantów wiłoskich, przebywających we 
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Zmarły pozostawił dwa listy: jeden 
do przyjaciela swego p. Loewenfisza z 
Łodzi, drugi do żony, która bawi obec- 
mie w Nicei. Z listu do p, Łoeweniiszą 
wynika, że list ten pisany był w stanie 
najwyższego podrażemia i napięcia ner- 


Warszawa, 21-3, (Tel. wł) Dziś ulkon- 


stytuuje się ` skład sądu  marszalkow- 


skiego w sprawie zarzutów, wysuniętych 
przez posła Jędrzejewicza (BB.) przeciw 
wicemarszałkowi Wożźniekiemu. Ze stro- 
ny wicemamrsz. Woźmiekiego wyznaczomo 
arbitra pos. Ziemięckiego, ze strony zaś 
pos. Jędrzejewicza pos. Podosikiego. Ar- 
bitrowie wybiorą superarbitra. 

W sprawie zarzutów pos. Jędmzejewi- 
cza, dotyczących Luibrańca, wyjaśnia 
się, że w r. 1915 wicemarsz. Woźnicki 


Cześć Jego pamięci! 


Kupców  Chrześjańskich 


staropolskim „Bóg zapłać”, 


Spraw 


dzenia marszałka Sejmu, które zalat- 
twienie poprawek Senatu do budżetu na 
nok 1929-50 przenosi na posiedzenie po- 
miedziałkowe Sejmu, komisja budżetowa 
na dzisiejszem posiedzeniu odmoczyła 
sprawozdanie generalnego rełeremta po- 
sla Byrki o poprawkach Senatu do pro- 
jektu ustawy skarbowej i prełimimarza 
budżetowego na posiedzemie, które od- 
będzie się w sobotę 25 bm. 

Następnie komisja wzięła pod obrady 
sprawozdanie posła Krzyżanowskiego 
(BB.) o rządowym projekcie ustawy © 
dodatku ma mieszkanie. Artykuł 1-szy 
projektu upoważnia Radę ministrów do 
podwyższenia od 1 stycznia 1929 r. sław- 
ki dodatku na mieszkanie w tym samym 
stosunku, w jakim wzrosło komorne w 
domach, podlegających ustawie o ochro- 
nie lokatorów. Komisja uchwaliła pro- 
jekt ustawy zgodnie z projektem nządo- 
wym jednomyślnie w drugiem i trze- 
ciem czytamiu, przyczem dodatek ten za 
zgodą kierowmilka Ministerstwa skarbu 
p. Grodyńskiego rozszerza ant. I na fun- 
kcjonarjuszów województwa śląskiego, 
płatnych z ogólnego budżetu państwa. 

Następny pumkt obrad: wniosek klu- 
bów Piasta, PPS, Klubu narodowego, 
Wyzwolenia, Stronnictwa chłopskiego, 
Ch. D. i NPR. w sprawie przekroczeń 
nielstórych części budżetu za rok 1929-30 
refierował poseł Czapiński (PPS.). Wnio- 
sek domaga się uchwały Sejmu, wzywa- 
idcej prezesa Najwyższej Izby kontroli 


fotograf, 


zmarł w Dąbrowie Górniczej dnia 20 marca 1920 r. 


W zmarłym straciliśmy zacnego Kolegę i oddanego Przyjacięla. 


KOLEDY FOTOGR AFOWIE ZAGŁĘIA DAEROWSRIEDI. 


PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim, którzy ponieśli trudy, okazali nam tyle współczucia, życzliwości $$ 
i oddali ostatnią usługę ukochanemu synowi i bratu BA 


ś. p. FRANCISZKOWI STELMACHOWI 


| a w szczególności: Wielebnemu ks. Rosso, za wyrażone słowa pociechy, cechowi 
Związku Kzeżników z Będzina za wzięcie udziału ze 
— w Grodźcu, straży ogniowej 
SW oraz wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, 


i 
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er: 


| wów. Także teściowa śp. Millaszew- 
+ skiego interesowała się jego stanem psy- 


chicznym. 
Władze śledcze znalazły w mieszka- 
niu zmarłego przyrządy do zastrzyków. 
Śledztwo w toku. 


Przykre echo burzy w Sejmie. 


Choroba wicemarsz. Wożźnickiego. 
stał na czele kooperatywy. 


Kasjer kooperatywy  zdefraudował 
wówczas 200 rb, i uciekł. Władze pocią- 
gnęły do odpowiedzialmości p. Wośźnie- 
kiego i jednego z członków kooperaty- 
wy. 

Dopiero po schwytaniu kasjera de- 
fraudanta sprawa się wyjaśniła. 

Wicemarszałek Woźnicki wstrząśnięty 
zrzutami pos. Jędrzejewicza  rozchoro- 
wał się poważnie. 
neurolog dr 
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A 
sztandarem, Związkowi FU 
ochotniczej, orkiestrze, pe 
składają podziękowanie A 

ODZINA. Na 


OWYCH 


i 


i dodatku dla pracowników państwowych. 
Warszawa, 21-5., (PAT.) Wobec zarzą- 


państwa, aby poinformował Sejm, czy 
gospodarka budżetowa Rządu w bieżą- 
cym roku budżetowym odbywa się w 
granicach uchwalonego przez Sejm bud- 
żetu. Referent domaga się od NIK. wy- 
jaśnmień, jak wielkie są dotychczasowe 
przekroczenia, czy lzba interwenjowała 
z tego powodu, kiedy, ile razy itd. 
Kierownik Ministerstwa skarbu p. 


Dziś odwiedził go | 
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Grodyński zapowiada, że zgodnie z za- ' 
rządzeniem, wydamem w porozumieniu ` 


z premjerem Bartlem będzie ściśle prze- 
strzegał budżetu 
będzie kierował się zasadą oszczędności, 
znaczy to, że nie będzie się uchylał ad 
wydatków pobocznych, lecz będzie się 
starał zaspokoić potrzeby  komieczne 
możliwie oszczędnemi wydatkami pie- 
niężnemi. Mówca zapowiada ulepszenie 
w usystematyzowaniu budżetu. Po tych 
wyjaśnieniach wniosek 7-miu stronnictw 
przyjęto, poczem obrady odroczono do 
godz. 16.30. 

Warszawa, 21-3. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu komisji budżetowej p. Komnecki 
postawił wniosek, aby tytułem wypłaty 
dodatków dla pracowników  państwo- 
wych za 1928 r. wypłacić im 60 proc. po- 
borów miesięcznych. 

Kierownik Ministerstwa skarbu p. 
Grodyński sprzeciwił się temu, wskazu- 
jąc, że ma wydatek ten niema pokrycia, 
wydatek ten wymositby 98 milj. zł. 

Wniosek p. Kommeckiego upadł 16 gł. 
przeciw 11 gł. Klubu narodowego, NPR., 


Ch. D. i Frakcji rew. 


i w jego wykonaniu 


PODZIĘKOWANIE. 
którzy 


Tym wszystkim, 
oddali 


ostatnią przysługę i okazali . 
nam tyle szczerego współczu- 
cia składamy ma tej drodze 
najserdeczniejsze  podzięko« 
wanie 
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Min. Czechowi 
STANIE TA. TRYBUNAŁEM 


Warszawa, 21.5. (Tel. wł.) Uzupeł- 
niając wczorajsze sprawozdanie z 
środowego posiedzenia Sejmu, domo- 
simy, że o godzinie 1 min. 50 po pół- 
nocy marszałek ogłosił wynik gło- 
sowania. 

Ogółem oddamo głosów 371, w tem 
nieważnych 5. Liczba ważnych gło- 
sów 366, zgodnie z ustawą przewyż- 
szała o połowę ogólnej liczby posłów. 

Za wnioskiem komisji budżetowej 
głosowało 240 posłów, przeciw 126. 

W tem oTa wniosek o postawie- 
nie b. ministra Czechowicza przed 
trybnałem stanu uzyskał wymaganą 
większość trzech piątych głosów. 

Następnie zwykłą większość gło- 
sów wybrano 5 posłów: Liebermannma, 
Pierackiego i Wyrzyłkowskiego, któ- 
rzy będą popierali oskarżenie przed 
trybunałem stanu. 

Podczas tego ostatniego głosowamia 
posłowie z B. B. opuścili salę. 


18-14 loteria Klasowa. 
CZTERNASTY DZIEŃ CIĄGNIENIA 


Wczoraj w czternastym dniu cią- 
gnienia 5-ej klasy 18-ej państwowej 
loter ji padły następujące wygrame: 

25.000 zł. — N-ry: 6291 86917. 

10.000 zł. — N-ry: 4745 25775. 

5,000 zł. — N-ry: 67076 70326 82202 
163695. 

3.000 zł. — N-ry: 39482 61925 
170211. 

2.0006 zł. — N-ry: 45756 835545 110885 
125589 153295 143701. 

1.000 zł. — N-ry: 325 5081 7556 
26843 37245 50190 83901 84604 92199 
105045 111125 114137 114961 115047 
121552 135037 145527 149765 153037. 

600 zł, — N-ry: 12376 16918 19011 
26442 27118 58445 75592 79687 88743 
91111 95589 106171 134279 149672. 

500 zł. — N-ry: 616 2523 4073 4477 
5692 6910 9350 9746 12545 14981 15611 
16592 17756 17766 19652 20274 20949 
22571 24827 29759 30611 51177 31959 
33542 55661 35816 34316 35588 37484 
358192 38269 58619 38634 38955 40818 
42649 46275 46589 47078 48971 49594 
49805 50807 52569 53851 55422 56562 
60271 60730 61856 62027 64654 65212 
66203 67198 68753 69982 72091 74022 
74820 75039 75405 75749 75806 77912 
78218 79634 82123 82450 83288 84106 
86281 89228 88445 89559 91800 93682 
97533 97999 99564 99575 99727 100115 
104766 105920 106010 106689 106846 
107793 109585 111205 113071 113919 
116454 116947 120426 123794 124422 
124506 124822 125126 125535 128566 
131265 131451 132029 132795 132946 
133481 153551 157438 141802 14212) 
143591 145926 145408 146594 146852 
146868 147524 147706 148162 155050 
155879 155550 155695 156287 157100 
160635 165923 1643587 166688 171596 
171976 172535 174556. 

Z powyższych numerów niżej Wy- 
szczególnione większe wygrane padły 
w kolekiurze 
JÓZEFA HLAWSKIEGO 
w Sosnowcu, 5-go Maja 23, oddział 
w Dąbrowie Górniczej, 3 Maja 14: 

Zł. 600 nr. 171596 

ZŁ. 500 nr. 171876 
oraz 38 stawek, których wykaz każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat- 
nie. Tamże zamienia się wygrane 
stawki na nowe. szczęśliwe losy do 
dalszych ciągnień V-tej kl., które od- 
bywać się będą do dnia 16-go kwiet- 


nia rb. włącznie, d 


Nietylko cała Francja okrywa się ża- 3 cyj Wersalskich głos marszałka Focha ; 


Jobą po zgonie najlepszego swego syna 
i bohatera, marszałka Ferdynanda Fo- 
cha, ale równocześnie nad trumną zmar- 
łego pochylają się sztandary tych wszy- 
stkich państw, którym wielka wojna 
przywróciła sprawiedliwość dziejową. 

żałobą okrywa się również Polska, 
która w Ś. p. marsz. Fochu żegna przy- 
jaciela, a zarazem drugiego obok Józe- 
fa Piłsudskiego swego marszałka, 

Do grobu schodzi wielki duchem i ge- 
njuszem wojennym Żołnierz, któremu 
danem było w czasie Światowej rozpra- 
wy wojennej dzierżyć w swej ręce losy 
świata, a zarazem człowiek o najszla- 
chetniejszym fundamencie zasad moral- 
nych. 

Marsz. Foch doczekał się sędziwego 
wieku. Zmarł bowiem w 77 roku życia, 
Życie zaś spędził od zarania młodości w 
twardej służbie żołnierskiej. Służbę woj- 
skową rozpoczął podczas wojny prusko- 
francuskiej jako ochotnik, Po ukończe- 
niu akademji wojennej został wkrótce 
przyjęty do sztabu generalnego, a po 
opublikowaniu cennych prac wojsko- 
wych został dyrektorem tejże akademji. 

W początkach wojny światowej jako 
generał dowodzący oddzielną armją wy- 
różmił się w rozstrzygającej bitwie o Pa- 


ryż nad Marną i Ilzerą. W r. 1917 został ; 


szefem sztabu generalnego po ustąpieniu 
gen. Petain'a, a gdy losy wojny zaczęły 
się ważyć, został mianowany w r. 1918 
głównym dowódcą wszystkich armij 
sprzymierzonych. 

W tym czasie powstała we Francji 
polska siła zbrojna, uznana przez sprzy- 
mierzonych jako armja narodowa przy- 
szłego państwa polskiego. Powołanie tej 
armji, która przy utrwaleniu niepodle- 
głości polskiej odegrała tak wybitną 
rolę, zawdzięcza Polska w dużej mierze 
marsz. Fochowi, który na chwilę nigdy 
nie wątpił, że z ofiar wielkiej zawieru- 
chy musi powstać państwo polskie. 

Nadchodził wreszcie kres wielkiej 
wojny. Odznaczony w sierpniu 1918 r. 
tytułem marszałka Francji — genera- 
lissmus Foch przygotował ostatni cios 
armji niemieckiej, rozbijając jej ostat- 
nią ołenzywę. Nastąpiło w listopadzie 
1918 r. zawieszenie broni, poczem w 
czasie długich i przewlekłych konferen- 
samen 


Sprawa eksplozji 


W HUCIE BAILDONA 
W KATOWICACH. 


W październiku r. ub. w hucie Baildo- 
na w Katowicach eksplodował zbiornik 
parowy wskutek zbyt wielkiego ciśnie- 
nia pary, co pociągnęło za sobą śmierć 
zatrudmionego od 40 lat majstra Augusty 
na Kozika i poparzenie 9 robotników. 
Na miejsce wypadku zjechała wówczas 
komisja, celem twierdzenia przyczyny 
eksplozji i skonstatowała, że zbiornik 
parowy pękł z powodu przekroczenia 
przepisów bezpieczeństwa. Do odpowie- 
dzialności sądowej pociągnięty został wo 
bec tego kierownik huty inż. Philip. 

Nie przyznał się do winy zlekceważc- 
mia przepisów, oświadczając, że kilka- 
krotnie ustnie i pisemnie zwracał swym 
przełożonym uwagę na wadliwe działa- 
nie rurociągu, który wskutek 50-letnie- 
go istnienia, mie nadawał się do użytku. 
Upomnienia inż. Philipa były bezskutecz 
me a on jako niesamodzielny kierownik 
nie mógł poczynić innych kroków. 

Sąd wydał wyrok, mocą którego inż. 
Philip uwolniony został od winy i kary. 
W motywach sąd podniósł, że oskarżo- 
my, zgłaszając swym przełożonym o wa- 
dliwym stanie urządzeń, uczynił zadość 
swym obowiązkom. 
TEENEST DARANE 


Gniazdo komanistyczne 
W BIELSKU. 


Policja polityczna w Bielsku wykry- 
la gniazdo młodzieży komunistycznej, 
składające się przeważnie z inteligencji 
żydowskiej. 

gakonspirowanym lokalu znalezio- 
n0 maszyny do pisania, powielacz, o- 
Bromną ilość bibuły, broszur, odezw, na- 
lepek i ulotek oraz wykaz adresów 
członków i sympatyków. Aresztowano 
15 osób i osadzono w więzieniu éled- 
zem. 


mass 


„KURJER ZACHODNI” Piątek, 22 marca 1929 roku. 


Po zgonie marsz. Focha 


zwycięskiego wodza wielkiej wojny i wielkiego przyjaciela Polski. 


na wielu ważył sprawach, gdyż zawsze 
liczono się z opinją wodza, któremu pań 
stwa koalicyjne zawdzięczały zwycię- 
stwo. I w tych nieraz ciężkich dla Pol- 
ski momentach głos marsz. Focha prze- 
chylał często decyzję na naszą korzyść 
lub uchylał grożące nam niehezpieczeń- 
stwo, 

Gdy później Polska krwawiła się na 
kilku frontach, najcięższą mając prze- 
prawę z bolszewikami, gdy na arenie 


wiełkiej polityki europejskiej zaczęto | 


nawet wątpić w możliwość utrzymania 
się państwa polskiego, marsz. Foch ni- 
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gdy nie opuścił Polski, zawsze jej słnżąc ; 


pomocą, nieraz b. wydatną przy jego 
rozległych wpływach, nietylko w rzą- 
dzie franeuskim, lecz i u rządów państw 
sprzymierzonych. 

Zrozumiała też cała Polska, jakiego 


według oferty poli 


Posłowie z sejmowego koła żydow- 
skiego z p. Wygodzkim ma czele zgło- 
sili w Sejmie wniosek „w sprawie tru- 
dności, robionych studentom - żydom 
w  prosektorjach uniwersyteckich“. 
Chodzi tu o trupy potrzebne przy na- 
uce, których nie chcą dostarczać szpi- 
tale żydowskie ze względów rytual- 
nych. 

Przenosząc tę sprawę na teren po- 
lityczny, sejmowe Koło żydowskie 
domaga się, by przy Ministerstwie 
wyznań religijnych i oświecenia za- 
łożono centralę trupów, do której Mi- 
nisterstwo miałoby kupować trupy 
celem rozdzielania ich między po- 
szczególne uniwersytety. Omawiając 
ten oryginalny wniosek żydowski, pi- 
sze „Kurjer Poznański“: 

Różne już rzeczy oglądaliśmy i o- 
glądamy codziennie w dzisiejszyc: 

czasach, ale — tego jeszcze nie było. 
Żydzi, stawiając taki wniosek, spo- 
dziewają się oczywiście, że Minister- 
stwo nie domagałoby się trupów ży- 
dowskich, lecz nabywałoby je od 
chrześcjan w wolnym handlu. i 
Żydzi prowadzą typowo żydowską 


piee E 


Jesteśmy świadkami wielkiej zmiany 
poglądów Frameji na rolę kościoła w 
państwie. 

Właśnie pod obrady parlamentu fran- 
cuskiego wszedł wniosek w sprawie ule- 
galizowania dziewięciu francuskich za- 
konów misyjnych. I stwierdzić trzeba, 
że w tym parlamencie, który zasadniczo 
stal od szeregu lat na nieprzejednanem 
wobec kościoła katolickiego stanowisku, 
projekt ten, wniesiony przez rząd Po- 
incarego, uzyskał we wstępnem gloso- 
waniu 321 głosów przeciw 249, 

Już obecnie można się spodziewać, że 
projekt ustawy, przychylnej dla kościo- 
la, przejdzie, że opozycja skrajnych ra- 
dykałów, masomów i socjalistów załamie 
się w trzeźwej logice państwowej myśli 
francuskiej, że w  amiykatolickiem u- 
stawoda wstiwe framcuskiem z lat 1901— 
1908 dokona się poważny wyłom i stwo- 
rzone zostaną warumki dla dalszej zmia- 
ny poglądów na kwestję stosunku pań- 
stwa do kościoła. 

Geneza projektu rządowego w spra- 
wie zakonów misyjnych jest niezwykle 
ciekawa. Francja jako „starsza córa koś 
cioła' od wieków stała na czele ruchu 
misjomarskiego w krajach zamorskich, 
a zakony, które prowadziły misje, przy- 
czymiały się w' wysokim stopniu do u- 
trwalenia wpływów kultury i polityki 
francuskiej w najodleglejszych i naj- 
bardziej egzotycznych kolonjach. 

Dość wspomnieć, że w szkołach fran- 
euskieh misjonarzy uczy się obecnie po- 
nad 300 tysięcy dzieci w Ameryce i na 
Wschodzie. oraz 200 tysięcy w Afryce. 
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Projekt centrali trupów 
yków żydowskich. 
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Francja przywróci prawa zakonów 


w imię najżymotniejszych interesów państwa, 
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ma w nim orędownika, gdy marszałek 
Foch w maju 1923 r. przybył do War. 
szawy, by spojrzeć na nasz dorobek i 
złożyć hołd naszym świętościom narodo- 
wym. Powitanie, jakie mu zgotowano 
na Jasnej Górze, Warszawie, Lwowie i 
Krakowie, było wyrazem największej 
sympatji, jaka może być udziałem go- 
ścia, W czasie tej gościny Polska obda- 
rzyła marsz. Focha najwyższym tytułem 
marszałka, 

Gdy obeenie zwycięski wódz wielkiej 
wojny kładzie się na sen wieczny, ma- 
jąc u wezgłowia trzy buławy marszał- 
kowskie: Francji, Polski i Anglji, gdy 
świat cały składa mu hołd żałobny, a 
Francja żegna w nim największego 
swego wodza i rycerza, Polska odrodzo- 
na zapisze na jego sarkofagu, że był 
współtwórcą niepodległości państwa pol- 
skiego. 


politykę. Formalnie — jedni mniej. 
drudzy więcej — są w opozycji do 
Rządu, choć ciągle ponawiają swe o- 
ferty. Ten sam poseł Wygodzki, au- 
tow „centrali trupów“, pisał niedawno: 
„Dlaczego Rząd nie próbuje z nami 
rozmawiać. Rząd ani się spodziewa, 
jalk łatwo byłoby mu dojść z nami do 
porozumienia“, 

Opozycja — opozycją, a interes — 
interesem. 

Ilekroć zdarzy się sposobność, że 
głosy żydowskie mogą odegrać po- 
ważną rolę, żydzi występują z rozma- 
itemi żądaniami i propozycjami poli- 
tycznego handlu zamiennego. Taka 
sposobmość nadarzała się właśnie w 
tych dniach w związku z wnioskiem 
w sprawie Trybunału Stanu. Więc 
wykombinowali sobie — centralę tru- 

ów. 
i Jednak — na szczęście — nie udało 
się. Nawet talk często ulegająca ży- 
dom lewica przeraziła się „centrali 
trupów” i wstrzymała się od głosowa- 
mia. Mimo wszystko pomysł centrali 
trupów jest oryginalny, 


UE O e Ta E a TED, 


Sakoly te obecnie przechodzą kryzys, 
który jest następstwem kryzysu pozba- 
wionych opieki rządowej zakonów fran- 
cusikich, Doszło do tego, że wiele nau- 
czycieli — zakonników, który w r. 1904 
wynosił średnio 35 lat, podniósł się o- 
beenie do lat 50; że z powodu braku na- 
uezycieli niektóre misje i szkoły fran- 
cuskie zostały zwinięte i że rząd fran- 
cuski musiał się zgodzić z tem, iź nawet 
w niektórych kolonjach francuskich, 
jak np. na Madagaskarze, po Francu- 
zach przyszli misjonarze włoscy lub 
hiszpańscy, gdyż wobec braku nowicja- 
lu zakony francuskie pozbawione są do- 
piywu nowy sił. 

Występujący przeciwko projektowi 
rządowemu skrajni masoni dowodzą, że 
zamiast przywracać zakony i popierać 
ich pracę misyjną należałoby francuską 
pracę kulturalną zagranicą prowadzić 
przez instytucje świeckie. Argument 
jest o tyle pozbawiony zmysłu praktycz 
nego, że do świeckich szkół francuskich 
zagranicą uczęszcza zaledwie 10.000 mło- 
dzeży, a pozatem świeckie szkolnictwo 
jest niewspółmierne droższe od szkol- 
nietwa zakonnego, zwłaszcza wobec 
skromnych potrzeb nauczycieli — za- 
konników. 


Sytuacja stała się w takich warun- 
kach wyraźna i zakonnicy francuscy 
mają przed sobą wszelkie atuty, które 


przekonały nawet liberała Brianda. Zbyt 
kosztownem byloby dalsze eksperymem- 
towamie amtykatoliekie, zbyt wiele tra- 
ciłaby Francja przy dalszem skazywa- 
miu swych zakonów na zagładę. 
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Wrota Ameryki 
CORAZ SZCZELNIEJ ZAMYKAJĄ SIĘ. 


„Haint“ z dnia 19 bm. podaje następu- 
jące informacje, otrzymane w konsula- 
cie amerykańskim w Warszawie: 

Dotychczas konsulat mie otrzymał z 
Waszyngtonu żadnych instrukcyj, doty- 
czących nowej kwoty | imigracyjnej. 
Jest przeto rzeczą wykluczoną, aby no- 
we rozporządzenie, ograniczające imi- 
grację, weszło w życie już 1 kwietnia. 
Rok imgracyjny trwa od 1 lipca do 1 
lipca. Niemożliwe jest, aby przed 1 lip: 
ca rb. nastąpiły jakiekolwiek zmiany. 

Co się tyczy samej istoty zagadnienia, 
a mianowicie, czy nowe ograniczenia 
kwoty imigracyjnej wogóle wejdą w ży- 
cie, oświadczomo dziennikowi, że oficjal- 
mie konsulat nie może udzielić w tej 
sprawie informacji, mieoficjalnie jed- 
nak wiadomo w komsulacie, że rząd a- 
merykański zamierza wprowadzić ena- 
czne ograniczenia przychodźtwa do A- 
merylki. Mają one dotyczyć głównie 
Niemiec, których kwota ma być zmniej- 
szona z 55.000 do 30.000 osób rocznie. Co 
się tyczy Polski, to jest prawie pewne, 
że kwota obecna, obowiązująca od lip- 
ca 1924 roku, a wynosząca 5.982 osoby 
Rae zmniejszona zostanie o kilkaset 
osób. 


NA MARGINESIE. 


Przymus kąpielowy. 


Z Warszawy nadeszła oryginalna 
wiadomość. Oto — według krążących 
pogłosek — Ministerstwo spraw we- 
wunętrznych ma w najbliższym czasie 
opracować projekt ustawy o przymu- 
sie kąpielowym. 

W myśl tej ustawy wszyscy miesz- 
kańcy musieliby się wykąpać przy- 
najmniej raz w miesiącu, a lokalne 
władze sanitarne kontrolowałyby, czy 

oszczególmi mieszkańcy czynią za- 

ość temu obowiązkowi... państwowe- 
mu, 

Technicznie przymus kąpielowy i 
kontrola byłyb BCAA w ta 
sposób, że każdy mieszkaniec otrzy- 
małby kartkę z 12 kuponami, które 
byłyby stemplowame po każdej ką- 
piali Od kąpieli byłyby uwolnione 

'zieci do lat 10 i starcy od lat 65, o- 
raz osoby, które z powodu choroby 
nie są w stanie znieść kąpieli. Poza- 
tem osoby, posiadające urządzenia 
kąpielowe w swych mieszkaniach, 
gdyż to gwaramtuje, że osoby te ko- 
rzystają z kąpieli. Osoby miezamo- 
żne korzystałyby z kąpieli bezpła- 
tnie, posiadające zaś środki, będą o- 
kk taksę, ustanowioną przez za- 
kłady kąpieli komunalnych. 

Powyższa wiadomość zakrawa na 
plotkę o wyraźnem ostrzu satyry- 
cznem. Wprawdzie kapiel ze wzglę- 
dów hygjenicznych jest zawsze zba« 
wienną, lecz wprowadzenie przymu- 
su kąpielowego przy braku łaźni nie 
ma w Polsce podstaw praktycznych. 

Można sobie wyobrazić, jak wy- 
glądałby przymus kąpielowy w mia- 
stach Zagłębia. Gdyby obywatelom 

ażano się w takim Sosnowcu wyką- 
pać tylko raz do roku, np. © 
Wielkanocy, brakłoby miejsca dla 
WCC w miejscowej łaźni miej- 
skiej. 

Wzorując się na projekcie przymu:- 
sowej kąpieli, możnaby dalej smuć 
plamy innych ustaw: o przymusowem 
strzyżemiu i goleniu się, płukaniu ust 
i myciu zębów, a przymusowej zmia- 
nie bielizny raz na tydzień, o przy- 


musie uczęszczamia do teatru i kina, 


o przymusowym spacerze przez pół 
godziny w ciągu dmia, o przymuso- 
SRA czyłamiu odpowiedniej lektury 
(A, Gl: 

Wszystkie te zabiegi i zajęcia są 
bardzo wskazane i pożyteczne, ale 
życie bieżące nie da się ująć w sy- 
stem koszarowy. I dlatego, zalecając 
każdemu kąpiel lub bodaj zmywanie 
się, przypuszczamy, że wiadomość o 
przymusie kąpielowym jest tylko... 
nader aktualną w obecnych stosun- 
kach satyrą. 


Pumiarajcie L. 0. P. P. 


IEM=EZ=aN====G 


Sprawa wydzierżawienia majątku miejskiego 


OŚWIADCZENIE. 


Siódme plenarne posiedzenie roz- 
poczęło się z godzinnem opóźnieniem. 
Przewodniczył wiceprezes dyr. Ma- 
zur. Obecnych radmych 37, Przed 
przystąpieniem do porządku dzienne- 
go prz: miczący udzielił głosu p. 
prezydentowi Marczyńskiemu w spra- 
wie oświadczenia : 

Prezydent Marczyński: Ponieważ na osta- 
tniem posiedzeniu, gdy była mowa o odpra- 
wach byłem nieobecny, a dowiedziałem się 
z prasy, że panowie radni użyli twierdzeń 
ubliżających godności, jaką piastuję, chcę 
poruszyć okoliczności, które wykażą, że w 
sprawie odprawy żadnego udziału nie bra- 
łem. Gdy zapytano mnie przed wyborem, 
czy urząd prezydenta przyjmuję, oświadczy- 
łem, że przyjmuję bez żadnych zastrzeżeń. 

Projekt odprawy byl projektem innych 
członków zarządu, a mnie podciągnięto na- 
stępńie pod całość statutu. Stwierdzam, że 
wpływu na kwestję odprawy nie miałem 
i nie inspirowałem jej. Stało się to poza 
moją wolą i chęcią. 

Oświadczam, że nie miałem zamiaru ko- 
rzystamia z odprawy i oświadczam, że z od- 
Prawy i emerytury nie zamierzam korzy- 
stać. è 

R. Wolff: Na wstępie muszę wyrazić po- 
dziękowanie p. prezydentowi, że zrzekł się 
odprawy i nie będzie korzystać ze statutu 
emerytalnego. Następnie muszę oświadczyć, 
że nie dyskutowaliśmy tutaj o poszczegól- 
nych osobach oddzielnie, ani o prezydencie, 
wiceprezydencie i ławnikach, a sprawa oma- 
wiamą była ogólnie. Niemniej jestem nie- 
zmiernie rad, że p. prezydent zrzekł się od- 
prawy, bo człowiek pracujący społecznie nie 
powinien zabiegać o pieniądze. 


O GMACH POCZTOWY. 


Po tych oświadczeniach odczytany 
został wniosek klubu PPS., w spra- 
wie interwencji zarządu miasta u 
władz centralnych o wybudowanie 


gmachu pocztowo - telegraficznego | 


w Sosnowcu. Wniosek ten przyjęto. 
O konieczności budowy gmachu po- 
cztowiego w Sosnowcu „Kurjer Za- 


chodni” pisał już niejednokrotnie, u- 


zasadniając komieczność budowania | 


liczbami i wskazując, że sprawą tą 
powinno się zająć miasto. Apel nasz 
znalazł zrozumienie wśród radnych 
miejskich i został zgłoszony odpo- 
wiedmi wniosek. 

Następnie odesłano do komisji ogól- 
nej wniosek klubu Poale Sjon, pro- 
testujący przeciwiko rządowemu pro- 
jektowi budowlanemu przewidujące- 
mu podwyżkę komornego. 


T. U. R. I TEATR. 


Odpowiedzi na interpelację klubu 
porozumienia gospodarczego w spra- 
wie wydzierżawienia Teatru miej- 
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skiego T.U.R'owi, w imieniu zarzą- ` 


du miasta udzielił ławnik Dobrowol- 
ski, który w ten sposób przedstawił 
tę sprawę: | 

Ponieważ obecny Magistrat, ani Rada 
miejska nie są odpowiedzialni za wydzier- 
żawienie Teatru mógłbym ograniczyć się je- 
dymie do odczytania treści umowy. Ze wzglę- 
du jednak na to, że opinja zaniepokojona 
została w sposób nie mający nic wspólnego 
z troską o miasto, a fałszywy, powiedział- 
bym niegodziwy, przeto muszę omówić ją 
obszerniej. 

„W czasach powojennych teatr w Sosnowcu 
mie miał widoków rozwoju. Początkowo za 
czasów dyr. Czarneckiego, dopóki nie było 
teatru w Katowicach, teatr cieszył się wzglę- 
dnem owodzeniem. Nie stał on na wysoko- 
ści pod względem repertuaru i poziomu ar- 
tystycznego, jednak opłacał się. Z chwilą o- 
twarcia teatru w Katowicach począł chylić 
się ku upadkowi. Panom znane są smutne 
fakty, niezliczonych długów p. Czarneckie- 
go, które spowodowały jego sromotną ucie- 
czkę. Pozostawił długi, ludzi w nędzy i taką 
sytuację, że gdy później zjawił się jaki a- 
ktor, to nikt mu nie chciał mieszkania wy- 
nająć. Pan Czarnecki płacił 1 zł. czynszu 
rocznie i otrzymywał subsydja wysokie. Na- 
stępnie objął teatr p. a Zawadzki, pro- 
wadził go przez 3 i pół miesiąca i zrobił 
klapę, dokładając swoich pieniędzy 12.000 
zł. podobny sposób stało się z p. Zbuc- 
kim. Ostatnio zwróciłem się nieoficjalnie do 
TAL'n z propozycją objęcia teatru. Warun- 
ki proponowane TAL'owi nie były takie, 
jak się fałszywie głosi, natomiast była mowa 
o czynszu 1 zł. rocznie i subsydjach na u- 
trzymywanie zespołu. W dyskusji z prof. 
Jerzym Araszkiewiczem omacialiśmy obszer- 
nie tę sprawę i była ona poruszaną również 
na zarządzie TAL'u. Towarzystwo nie czuło 
się jednak na siłach prowadzić teatr. Zgła- 
szali się i inni oferenci (Siekierzyński, Ster- 
no). Żadna z tych ofert nie wytrzymywała 
krytyki. Wówczas powstała myśl, nietylko u 
mas, ale w zarządzie głównym TUR. aby pla- 
cówkę tę przejąć i użyć na podwyższenie 
poziomu zespołów amatorskich, a jednocze- 
śnie zapewnić miastu kulturalne rozrywki 
arzaz sprowadzanie imprez W imieniu za- 


$s A 


rządu głównego TUR. zgłosili ofertę mar- 
szałek Sejmu Daszyński i sen. Kopczyński 
i umowa odpowiednia została zawartą. 


Jeżeli chodzi o to ile dokładano do teatru i 


w latach ubiegłych to dane te przedstawia- : 


ja się następująco: w r. 1924 — 21.985 zł, 


R ZACHODNI” Piatek" 22 mne T92 roku. 


Ddebrać „Turowi” teatr miejski w Sosnowcu! 


gartyjnej ekspozyturze na Radzie miejskiej. 


R. Wolffi: Nie chodzi w tej chwili o szcze- 
góły w tej kwestji. Tego rodzaju prece- 
dens, który tworzyła poprzednia Rada miej- 
ska jest niedopuszczalny. Gdy w paździer- 
niku roku ub. Rada miejska została roz- 


| wiązana, w grudniu zawiera umowę z 
TUR-em. Gdybyśmy po tej linji szli, to 


w r. 1925 — 9.920 zł. plus rekwizyty teatral- : 


ne przedstawiające kupę gratów wartości 
16.285 zł., w r. 1927 — 23.000 zł, w r. 1928— 
13.850 zł. W roku 1928 dochód z wynajęcia 
sali wynosił 5.248 zł, a wydatki 15.280 zł., 
czyli, że gdyby miasto pozostawiło w swej 
administracji to i tak musiałoby dokładać. 
Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że TUR. zo- 
bowiązał się sprowadzać imprezy tylko o 
odpowiednim poziomie artystycznym, że 
przez 2 i pół miesiąca swej dzierżawy, spro- 
wadza imprezy stojące na odpowiednim po- 
ziomie i dotychczas nie było ani razu sprze- 
ciwu w tym względzie ze strony większości 
ludności, że sala teatralna spelnia swą rolę, 
że sam dochód z podatku dla miasta wy- 
niósł od listopada 1200 zł., że TUR. nie li- 
czy na subsydja, że choć w najbliższym 
czasie remont budynku trzeba będzie prze- 
prowadzić, ale to leży w interesie miasta, 
to nie można powiedzieć, że miasto traci, że 
Magistrat dokłada. Cyfry wykazują, że mia- 
sto dawniej traciło. Rada miejska i magi- 
strat mogą przyjąć zupełną odpowiedzial- 
ność za wydzierżawienie teatru TUR'owi. 


Z JAKIEJ RACJI „TUROWT*. 


R. Michael: Gdybym chciał być złośliwym, 
przypomniałbym p. ławnikowi  Dobrowol- 
skiemu, jak to pięknie zawsze przemawiał 
na inauguracjach poprzednich teatrów, pod- 
kreślając konieczność ich utrzymania! Te- 
atr dawniej w Sosnowcu stał na wysokim 
poziomie. Takiego repertuaru, jaki miał te- 


atr w Sosnowcu w r. 1924 nie posiada teatr . 


katowicki. 

W tej chwili o teatrze niema mowy, ma- 
my do czynienia jedynie z imprezami. Za- 
chodzi pytanie, czy miasto nie mogłoby sa- 
mo sprowadzać imprez, stojących na odpo- 
wiednim poziomie? Miasto samo może prze- 
cie również wynajmować salę. Uważam za 
niesłuszne oddanie teatru uprzywilejowane- 
mu towarzystwu, dlatego tylko, że był taki 
skład poprzedniej Rady miejskiej. Stwarza 
to WACC precedens na przyszłość. 
Uważam, że ten sam dochód, który idzie o- 
becnie dla TUR. powinien wpływać do kasy 
miejskiej. y 

Proponuję odesłanie tej sprawy do komi- 
sji skarbowej. 

R. Anger: Jako członek komisji SWS 
mogę powiedzieć, że teatr poprzedni nie by. 
teatrem. Był budynek, a robiło się w nim 
rzeczy, które nie powinny były się dziać. 

Głosy: A cóż się tam działo? Kto chodził? 

R. Anger: Porusza w dalszym ciągu spra- 
wę świadczeń, parku, budynku teatralnego 
it. d. W rezultacie opowiada się przeciwko 
odesłaniu sprawy do komisji skarbowej. 

R. Michael: Wobec poruszenia przez r. 
Angera sprawy parku, proszę p. przewodni- 
czącego o odczytanie na ST posie- 
dzeniu protokułu z posiedzenia R. 
Sosnowca dotyczącej sprawy parku. 


zgodzi na wydzierżawienie teatru TURʻowi. 
Obywatelami miasta są nietylko robotnicy, 
ale i inni, których napewno nie zadowolni 

ziom kulturalny ustalony przez R. 
olał wiesie przez panów umowy z TUR ma 
wszelkie dane do obalenia, umowa bowiem 
podpisana została w okresie wyborów, w 
czasie wyborów teatr oddany został TUR'owi. 
Sama przyzwoitość i 3 
się ten miesiąc do wyniku wyborów. Jaki 


jest poziom teatru, to świadczyć mogą od- | 
+ głosy prasy już nie miejscowej, ale np. w 


„Kurjerze Warszawskim”, gdzie pojawił się 
znakomity artykuł p. Podoskiego. Taki po- 


ziom kulturalny, jaki jest obecnie reprezen- į 
towany daje Świadectwo ubóstwa kultural- | 


nego miasta. Popieram wniosek r. Michla, 


bo sprawa ta musi być załatwioną po linji ; 


ogółu mieszkańców, a nie tylko socjalistów. 


R. Kurek: Mówi, że dawniej inteligencji į 


w teatrze nie było, a obecnie sala szczelnie 


wypełniona, że wogóle dobrze się stało z | 
wydzierżawieniem TUR-owi, poczem porusza i 
sprawę parkową, której był zresztą refe- ; 


rentem. 
R. Anger: 
5 minutową. 
R. Michael: Co się stało? 


FAMILIJNA NARADA. 
Kluby P. P. S. i B. B. wychodzą na 


naradę, która zamiast 5 minut trwa- 
ła około pół godziny. Narada doty- 
czyła kwestji, jak ustosunkować się 


Stawiam wniosek o przerwę 


do wniosku proponującego odesłanie | 


tej sprawy do komisji. 


PO PRZERWIE. 


R. Lebiecki: Miał zamiar nie mówić, ale 
w końcu się zdecydował. Mówi co kosztuje 


światło na sali w teatrze, ile trzeba brać | 


za salę i t. d. i 
R. Pol: Wygłosił deklamacyjne przemó- 


wienie, stojące nieraz b. wysoko pod wzglę- $ 


dem formy, ale nisko pod względem treści. 
Rada z całą cierpliwością i wyrozumiałością 


wysłuchała tego przemówienia, z pobłażli- | 


wością odnosząc się do pojęć p. Pola o war- 
tościach wychowawczych i kulturalnych. 

R. Pol narzekał, że tak wiele się mówi na 
ten temat, choć sam najdłużej przemawiał 
z pośród wszystkich mówców, 


Miejskiej ř 


nakazywała wstrzymać | 


: większość socjalistyczna przypadkowo mo- 
21.000 zł., ogółem około 40.000 zł, w r. 1926— ; I y Pa 
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głaby z tym samym powodzeniem w ostat- 
nim dniu przed wygaśnięciem mandatów 
wydzierżawić łaźnię, rzeźnię, warsztaty, do- 
my i wszystko za złotówkę rocznie jakiemuś 
C. K. W, O. K. W. R. it d. (wrzenie 
wśród socjalistów). Tego rodzaju prece- 
densy są niemożliwe i tego rodzaju załatwia 
nie spraw jest nieuczciwe. 


PÓŁNAGIE „TURZYCE*. 


R. Pol mówił o wysokiej kulturze i war- 
tości wychowawczej teatru  robotniiczego 
T.U.R. Otóż byłem na przedstawieniu p. t. 
„Sacco i Vanzetti. W pierwszym akcie wy- 
padło na scenę 9 rozebranych „turzyc*. Od 
czego się zaczęło? Od tańców  półnagich 
dziewcząt, jak w kiepskim „burżuazyjnym” 
teatrze. 

Istnieją pewme różnice w tem gdzie i jak 
się wykłada kulturę. My wymagamy od te- 
atru tej wyższej kultury. Powiadają pano- 
wie radni socjalistyczni, że teatr utrzymać 
się może tylko w rękach T.U.R. A co było 
w Dąbrowie? Wybudowano 
gmach na ten teatr ludowy, czy robotniczy, 
a zamieniono na kino. Bo tam drożej kosztu- 
je sala jak 1 złotówkę. Dlatego w Sosnowcu 
oddaje się teatr za 1 złoty, a w Dąbrowie 
wydzierżawia własny dom na kino. 

mowę musimy uważać za nieważną, bo 
zawartą została w okresie rozwiązania Rady 
miejskiej i województwo zawarcia tej u- 
mowy do wiadomości nie przyjęło. Jeżeli 
Magistrat miał zamiar wydzierżawić teatr 
to trzeba było rozpisać konkurs, a tymcza- 
sem wydzierżawiało się pocichu. Te wnioski, 
które wysuwali radni socjalistyczni, aby nie 
odsyłać do komisji, to chodzi o to, aby spo- 
łeczeństwo nie zmało treści umowy. (R. Do- 
browolski: mówi z miejsca). 

„.Panie ławniku! Niech pan nie robi gre- 
ka z tureckiej piekarni. Pan wie dobrze 
o co: chodzi. 

A jaki był dawniej teatr, to fakt, że p. 
Czarnecki był dyrektorem jednocześnie w 
Katowicach i Sosnowcu. 

Pamowie socjaliści nie reprezentujcie kla- 
sy robotniczej. Są inne organizacje, które 
reprezentują. Wy obecnie straciliście zau- 
fanie u robotników, znajdujecie się na dro- 
dze do upadku. Zaufanie do was spadło o 
połowę. 

Domagamy się odesłania sprawy do ko- 
misji. 

R. Salak: Nie przesądzając, jaki będzie 
wynik badanej sprawy klub nasz opowie się 
za odesłaniem do komisji. Jeżeli panowie 
radni z P. P. S. powiadają, że nie obawiają 
się badania tej sprawy, to nie widzę powo- 
du dlaczego nie odesłać do komisji. - 

R. Rzadkiewicz: Ale czem będzie zajmo- 
wać się komisja? 

R. Michael: Zbadamiem tej sprawy. 

R. Rzadkiewicz: Ale materjat... 

R. Michael: Mój Boże! dostaniecie na ko- 


rN £ misji skarbowej material, Na komisji wy- 
R. Budzyński. Społeczeństwo nigdy się nie | i. 


suniete zostaną wnios 

Sprawę rozpatrzenia umowy b. Ma- 
gistratu z T.U.R. odesłano do komisji 
skarbowej 22 głosami przeciw 15. 


SPRAWA ULENA. 


Następnie przystąpiono do omó- 
wienia sprawy wciągnięcia 150.000 
dol. na poczet raty pożyczki ulenow- 
skiej płatnej w październiku r. b. 

Przewodniczący udzielił inspekto- 
rowi robót ulenowskich inż. Łuczko- 
wowi. 

Inż. Łuczkow: Pożyczka zaciągnięta zosta- 
ła w wysokości 1 miljon 50 tysięcy dolarów, 
płatne w ciągu 4 lat ratami do r. 1930. Ca- 
łość podzielona została na 4 raty, z których 
każda przypadała na 1 października każde- 
go roku a więc w październiku 1926, 27, 
28 i 29, w kwocie po 265.000 dolarów. Szyb- 
kie tempo robót, a także budowa wodocią- 
gu pociągnęła to za sobą iż w tym roku 5 
rata zostanie wyczerpaną już w maju. Po- 
nieważ płatność ostatniej raty nastąpi w 
pazdzierniku, zabrakłoby gotówki na wyko- 
nywanie robót w okresie letnim. Dlaczego 
się tak stało? Przyczyną tego jest kwestja 
wodociągu. Aby być gotowym do przepro- 
wadzenia urządzeń wodociągowych trzeba 
było zamówić 80.000 metrów rur, na 6 mie- 
sięcy naprzód i zapłacić za nie 75 proc. z 
góry. Dotychczas na kanalizację wydano 
703 tysiące dolarów, rury wodociągowe ko- 
sztują 139.556 dolarów, pozostaje 83.000 do- 
larów, to jest suma, która wystarczy na 
robotę najwyżej na przeciąg 2 miesięcy. 
Ponieważ ostatnia rata zapada w mpaździer- 


! niku chodzi o to, aby część tej raty prze- 


sunąć na maj. 

Koszta przesunięcia tej pożyczki wynosić 
będą 6.750 dolarów. Jeżeli odpowiednia su- 
ma (150.000 dol.) zostanie przesnuięła na maj, 


; to od czerwca do października będziemy 


stać z robotami, w takim razie uniemożli- 
wiłoby to zakończenie robót w roku bie- 
żącym. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że admini- 
stracja Ulena kosztuje 2.700 dol. miesięcz- 


| nie, co rocznie stanowi 34.000 dolarów, to 


przez przyspieszenie robót suma ta zostanie 
zaoszczędzoną. Przypuśmy nawet, że szybsze 
tempo robót zwiększy koszta, że z sumy 
powyższej pozostamia tylko 26.000 dol. to w 


wspaniały | 
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sumie tej zmajdzie się pokrycie kosztów 
wcześniejszego przesunięcia pożyczki. 

Druga korzyść przy  wcześniejszem 
kończeniu robót, kamalizacja  pocznie 
wcześniej rentować. 


za- 
się 


Po przemówieniu inż. Łuczkowa 
wywiązała się obszerna dyskusja, 
Klub porozumienia gospodarczego 
oświadczył, że kategorycznie domaga 
się odesłania tej sprawy do komisji 
ulenowskiej i badania jej łącznie 2 
całokształtem robót _ulenowskich, 
Radni Michael i Wolff stwierdziłki, że 
zbadanie tej sprawy trawającej naj- 
wyżej tydzień, nie uniemożliwi robót 
w okresie letnim, bo wszystko jedno, 
czy pieniądze przyjdą 1 maja, czy 
Z maja, skoro do 1 czerwca pienię- 
dzy wystarczy. Natomiast przez za- 
łatwianie zbyt pospieszne, przyjmu- 
je się wielką odpowiedzialność za 
rezultaty gospodarki poprzedniego 
Magistratu. Obaj mówcy zwracali u- 
wagę, że welksle które ma wysławić 
Magistrat na 150.000 dolarów obowią. 
zują do wykupienia Magistrat, gdyby 
Ulen nie wykupiło, A taka ewentu- 
alność może zajść, o ileby z Ulenem 
powstał jaki zatarg. 

Radmy Michael w imieniu klubu 
porozumienia gospodarczego oświad- 
czył że o ileby Rada nie przychyłiła 
się do stanowiska klubu, radmi tego 
klubu nie chcąc brać odpowiedzial- 
ności za tak nieopatrzne traktowa- 
me tej sprawy, będą musieli opuścić 
salę. 

Szeroko i długo wypowiadali się na 
ten temat radni socjalistyczni, prze- 
aiwstawiając się odesłamiu do komi- 
sji ulenowslkiej, ze zrozumiałych 
zresztą względów. Przemawiali więc 
radni Kurek, Litewka, Meyer. Pole 
do popisu dla swego talentu kraso- 
mówiczego znalazł i dr. Fuchs, stara- 
jąc się wszelkiemi siłami dowieść, 
że jeżeli kto podpisze weksel to mie 
musi płacić, bowiem uczyni to za nie- 
go żyramt. Tego rodzaju stanowisko 
nie wywołało polemiki — bo poco? 

W rezultacie sprawa ta z powodu 
braku dostatecznej liczby radmych 
do powzięcia uchwały (po opuszcze- 
niu sali przez klub porozumienia go- 
spodarczego) spadła z porządku drien 
mego. 


PODATEK INWESTYCYJNY. 


Podatek inwestycyjny w kwo- 
cie 400.000 złotych z czego 
jak oświadczył prezydent Marczyń- 
ski, 200.006 zł. przeznaczone zostanie 
na ukończenie szkoły powszechnej 
im. Okrzei i 200.000 zł. na budowę 
podjazdu pod wiadukt na ul. Pil- 
sudskiego, przyjęto jednomyślnie 


ODPRAWA P. BIENIA. 


Zkolei przystąpiono do wmiosku 
w sprawie odprawy dla p. Bienia. 
Wniosek mec. Łaszczyńskiego z po- 
wodu nieobecności wnioskodawcy 
spadł z porządku dziennego. Pozostał 
wniosek klubu B. B. Ławnik Kurek 
oświadczył, że klub P.P.S. cofa pro- 
pomowane poprawki, wobec tego, że 
wniosek klubu B. B. zawiera słowa 
uznania dla zasług b. prezydenta Bie- 
nia. 

Wniosek klubu B. B. miał brzmie- 
nie następujące: 

Ww F z ustąpieniem p. Alekse 
go Bienia ze stanowiska prezydenta 
Rada miejska w uznaniu jego wy- 
datnej trzy i pół letniej pracy uchwa- 
la wypłacić odprawę 3 miesięczną. 

Wniosek ten uchwalony został w 
imiennem głosowaniu głosami klubu 
B. B., socjalistów i żydów. Przeciwko 
głosował klub porozumienia gospo- 
darczego. 

R. Wolff: Głosowaliśmy przeciwko, dlate: 


go, że o uznaniu będzie można mówić do- 
piero przy sprawozdaniu  budżetowem, 
wówczas bowiem mogą się okazać nie zasług 
a wręcz co innego. Uważamy, że wyrażenić 
dzisiaj uznania jest zawczesne i o uznaniu 


nie może być mowy. 

Wniosek o upoważmienie Magistra- 
tu do zawieszenia rozpatrzenia pla- 
nów parcelacyjnych przvięto wW!e- 
kszością słosów. 


Nr. ©. 


Kro nika Zagiękia. 


KALENDARZYK. 


29 Dziś Siedmiu bol. 


Jutro Katarzyny Król. 
Wsch, słońca 5 m. 36. 
Piątek 


Zach. 17 m. 50 
Kinoteairy w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 


Kino „Zagłębie“ — „Rapsodja wẹ- 


gierska“. 

Kino „Sfinks“ — „Miłostki stu- 
denta”. 

Kino „Wawel“ — „Barka miłości“. 

Kino „Momus“ — Ratunku! zosta- 
łam miljonerką. 

Kino „Uciecha* — „Zahia, córka 
szeilka ', 


Nasz dział I rańjowy. 


(ar.) Jak z poniżej podanego programu wi- 
dać, zaszczytnie znany już z kilkakrotnie 
wygłaszanych przed mikrofonem radjosta- 
cji katowickiej prelekcyj na tematy z dzie- 
dziny kultury, sztuki i estetyki jasnowidze- 
nia p. Tadeusz Meyerhold, ponownie rozpo- 
czyna cykl odczytów na interesujący te- 
mat. 

Niewątpliwie pokaźny zastęp słuchaczy 
przyjmie z prawdziwą radością tę wiadomość 
i o godzinie 19.10 nałoży na uszy słuchawki, 
by wysłuchać odczytu na temat: „Paryż, ja- 
ko stolica kultury i sztuki“. 


PROGRAM RADJOWY 


NA PIĄTEK 22 MARCA 1929. 
KATOWICE. 


1156 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 
Ł wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu leinab rolar niepo 
z Warszawy. i 

1545 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 
szeń (Gospodarczych woj. Śląskiego. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowych. 

16.45 — Transmisja z Krakowa. Komunikat 
narciarski Polskiego Towarzystwa Ta- 
SE E 

17.00 — Wykład historji Polski. 

17.25 — Odczyt organizowany staraniem In- 
stytutu Pedagogicznego w Katowicach 
p. t. „Góra Sobótka jako ośrodek pra- 
starej kultury na Śląsku“ — wygł. prof, 
dr. Semkowicz, dziekan wydz. Fil. U. J. 

17.55— Transmisja koncertu popołudniowe- 
go z Warszawy 

18.50 — Rozmaitości. 

19.10 — Odezyt p. t. „Paryż jako stolica kul- 

tury“ — cz. I — wygl. p. Tadeusz Me- 
yerhold. 

19.45 — Komunikat sportowy. 

19.56 — Sygnał czasu. 

20.00 — Transmisja pogadanki muzycznej z 
Warszawy. 

20.15 — Transmisja koncertu symfonicznego 
z Filbarmonji Warszawskiej. Orkiestra 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga oraz so- 
listka p. Róża Ftkiszówna (fortepian), 
która odegra koncert fortepianowy 
S. Bacha — Busoniego. 

22.00 — Transmisja komunikatu 
meteorologicznego i P. A. T. z 


lotniczo- 
ar- 


szawy. 
22.30 — Skrzynka pocztowa, w języku fran- 


cuskim. 
ŻE e de 


Załobne chorągwie 
Z POWODU ŚMIERCI MARSZ. FOCHA 


Śmierć Wielkiego marszałka Francji, 
Polski i Amglji śp. Ferdynanda Focha, 
załobnem echem odbiła się w Zagłębiu 
Dąbrowsikiem, Na budynkach Magistra- 
tów w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie, 
ną starostwie, gmachach fabrycznych i 
kopalnianych oraz wielu prywatnych 
domach wywieszone zostały wczoraj ża- 
łobne chorągwie. 

X TEMPERATURA. Wczoraj termome- 
try w Zagłębiu wskazywały o godz. Z 
rano plus 2,8 st. C., o godz. 1 popoł. plus 
8,4 st. C., o godz. 9 wiecz. plus 5,4 st. C. 
X POGRZEB POSTER. ŚP. J. DURMY, 
który zmarł wskutek tragicznego wy- 
padku, odbył się wczoraj w Dąbrowie 
przy licznym udziale przedstawicieli 

P. z komendy pow., komisarjatu miej- 
scowego i sąsiednich komisarjatów, od- 
działu policji konnej i licznej publicz- 
ności, 

X OFIARY NA ŚWIĘCONE DLA U- 
BOGICH. P. Jadwiga Meyerowa złoży 
ła na ręce ks. kan. Raczyńskiego zł. 75, 
jako votum do św. Teresy, przeznaczo- 
ne na święcone dla najuboższych. 
X ŚWIĘCONE DLA UBOGICH. Chrze- 
ścjańskie Tow. dobroczynności w So- 
Snowen urządza Święcone dla najuboż- 
Szych i prosi o informowanie takowych 
zapis kandydatów odbędzie się w 
dniach 22 23 i-25 bm. od godz. 10 do 12 
Przed południem w kancelarji przy ko- 
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„KURTER_ZACHODNT” Piatet. 22 maca 1929 roku. 


W suawie let micjsiego w SOSIOWCH, 


Wyjaśnienie zarządu Tow. artystyczno-literaekieqo. 


W. związku z przemówieniem ławni- 
ka-decermenta p. Tadeusza Dobrowol- 
skiego na otwarciu teatru robotniczego 
T. U. R. w Sosnowcu, oraz w związku z 
notatkami, opublikowanemi w prasie 
miejscowej w sprawie nieobjęcia teatru 
w Sosnowcu przez T. A. Z, zarząd Tow. 
amtystyczno - literackiego oświadcza, co 
następuje: 

Żadnej oficjalnej propozycji ze stro- 
ny Magistratu m. Sosnowca w sprawie 
objęcia teatru miejskiego przez T. A. L. 
nie było. Były natomiast prowadzone 
prywatne rozmowy między p. Taden- 
szem Dobrowolskim a prezesem T. A. L., 
w których to rozmowach p. Dobrowol- 


Damna RZEK: 


ski wysuwał propozycję objęcia teatru 
przez T. A, L. na warunkach, zbliżonych 
do kontraktu, wiążącego Magistrat z 
p. dyr. Zbuckim. 
Prezes  Czarnomski Teofil 
Sekretarz Szyller Józef. 

(W świetle powyższego wyjaśnienia 
dość dziwnie wygląda tupet p. ławnika 
Dobrowolskiego, jak również „zakła- 
manego“ „Głosu Zagłębia”. Zdaje się, 
że sprawa wydzierżawienia teatru miej- 
skiego ekspozyturze partyjnej TUR-owi 
nie wymaga już komentarzy. Obecnie 
należałoby jedynie jaknajśpieszniej roz- 
wiązać umowę z TUR-em. Przyp. Red.). 


Postrzelony sprawca awantury, 


wywołanej koło kopalni „Flora*. 


Znany na terenie Gołomoga awan- 
turnik i zawalidroga Jan Ślęzak, za- 
mieszkały na kolonji Podlasie z oka- 
zji imienin jednego z kolegów nieźle 
sobie podpił, poczem wraz z pięcio- 
ma znajomymi udał się w kierunku 
kopalni Flora. Towarzysze Ślęzaka 
rory byli dość dobrze podchmie- 
eni. 

Gdy całe towarzystwo znalazło się 
w pobliżu kopalni „Flora“, pod wpły- 


| 
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m WOTA PTZ. 


wem alkoholu, nabrało chęci do wy- | 


ładowania swego temperamentu. 

Spostrzegłszy na chodniku dwóch 
nieznanych mężczyzn, znajdujących 
się w towarzystwie kobiet, 
wraz z towarzyszami podeszli 
nich, poczem bez żadnego powodu 
poczęli ich bić laskami. 

Napadnięci, pozostawiwszy kobety, 


Piękny koncert 
I PIĘKNY CEL. 


Stutysięczny Sosnowiec nie może 


Slezak | 
do | 


| tar 


ł 


H 


rzucili się do ucieczki, Gdy Ślęzak 
usiłował ich dogonić, jeden z ucieka- 
jących dobył z kieszeni rewolweru 
i strzelił do niego cztery razy. 

Jedna z kul trafiła Ślęzaka w pra- 
wą nogę powyżej kolana. 

Po tym wypadku towarzysze Ślę- 
zaka odnieśli rannego do domu, nie 
zawiadamiając o awanturze i strze- 
laninie policji. Dopiero na drugi 
dzień policja przeprowadziła docho- 
dzenie, a rannego, po przesłuchaniu 
go, przewieziono do szpitala. 

Kto był sprawcą postrzelenia Ślę- 
zaka, narazie nieustalomo. 

Wypadek ten może wpływie na 
uspokojenie temperamentu Ślezalka i 
odzwyczai go od wywoływania awam- 


Sukces żeńskiej drużyny 
ZW. STRZELECKIEGO W SOSNOWCU 


Na urządzany rok rocznie z racji imie 


się poszczycić żywszem życiem kul- i mim marsz. Piłsudskiego marsz drużyn 


turalnem wogóle, a już, jeżeli chodzi 
o kulturę muzyczną, to jakże nam da- 
leko do niej choćby tylko w porówna- 
niu z pobliskiemi Katowicami, 

Zaledwie niewielka grupka ludzi 
imteresuje się muzyką i z upragnie- 
niem czeka koncertu, innych zaś 
trzeba naikłaniać do pójścia na kon- 
cert w ten sposób, iż się wysuwa ja- 
kiś cel, na który ma być NZ | z 
imprezy przeznaczony. 

Koncert, który się odbędzie w mad- 
chodzącą sobotę o godz. 8 wiecz. w 
sali gimn. Staszica winien zgroma- 
dzić na tej sali zarówno miłośników 
muzyki, jak i tych, którzy chcą 
przyjść z pomocą instytucji społe- 
cznej, 

„Pierwsi będą mieli nielada atrak- 
cję w śpiewie znakomitej śpiewacz- 
ki p. Mazanowskiej-Dabowej i w wir 
tuozowskiej grze na fortepiamie p. 
Przeorskiego, drudzy zaś będą mieli 
równie głębokie zadowolemie, masi- 
lając kasę koła opieki przy gimna- 
zjum im. E. Plater, bo właśnie na ten 
cel dochód z sobotniego koncertu jest 
przeznaczony. 

Najwięcej jednak będzie zapewne 
takich, którzy zadowolenie artysty- 
czne połączą z miłą świadomością 
spełnionego obowiązku i w ten spo- 
sób będą mieli zysk podwójny. 

Niech się stawią jak najliczniej i 
napewno. 


X ODCZYT Dnia 24 bm. w niedzielę o 
godz. 11 rano w sali Związku lekarzy w 
Sosnowcu, ul. 3 Maja 15, wygłoszony zo- 
stanie przez p. prof. Nawrockiego od- 
czyt na temat „O polskie kolonje zamor- 
skie”. Dla członków i sympatyków Ligi 
morskiej i nzecznej wstęp bezpłatny. 


X WYPŁATY ZAPOMóG PRZED 
ŚWIĘTAMI Zarząd Funduszu beznobo- 
cia w Sosmowcu wystąpił do władz cen- 
tralnych F. B. w Warszawie o wyraże- 
nie zgody na uskutecznienie wypłat za- 
siłków-zapomóg bezrobotnym pracowni- 
kom fizycznym w dniach 27 i 28 marca 
rb. za okres od 25 do 51 marca rb., aby 
w ten sposób umożliwić bezrobotnym o- 
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strzeleckich na szlaku Sulejówek- War- 
szawa, w roku bieżącym komenda obwo 
dowa Związku strzeleckiego w Sosnow- 
cu wysłała dwie drużyny: jedną męską i 
jedną żeńską, w następującym składzie: 
drużynowa p. Górecka, oraz  stnzelczy- 
nie: Kadaczówna, Pawilikówma, siostry 
Władysława i Cecylja Kucówny, Ku- 
śmiersika i Pietraszkówna. 

Mimo uczestnictwa w marszu istnieja- 
cych oddawna i forsownie ćwiczomych 
drużyn żeńskich, oraz dużej konkuren- 
cji, pierwsze miejsce w zawodach zdo- 
była drużyna z Sosnowica, przebywając 
trasę 30 klm. w 2 godz. 59 min. Dodać 
należy, iż drużyna sosnowiedka przyby- 
ła do mety w pełnym składzie i ładnej 
formie, natomiast reszta dmażyn przyby 
łą na miejsce zdekompletowama. 

Jako nagrodę drużyma otrzymała ka- 
rabin małokalibrowy, uczestniczki zaś 
żetony, a drużynowa p. Górecka szal i 
srebrną cukiernicę. 

Drużyna męska z Sosnowca, mimo ol- 
brzymiej konkurencji, zdobyła również 
miepośledmie miejsce, o czem podamy 0- 
sobno. 

Obecnie drużyna żeńska przygotowuje 
się do wzięcia udziału w szeregu zapo- 
wiedzianych zawodów sportowych, mar- 
szowych i strzeleckich, w których mie- 
waątpliwie również odniesie sukcesy. 

SEZ 
X LIKWIDACJA DESTRUKCYJNEGO 
SCHRONISKA. Jak już wspominaliśmy, 
w lokalu, oddanym przez władze kole- 
jowe Związkowi zawodowemu kolejarzy 
w Dąbrowie, odbywały się stale różne- 
go rodzaju „odczyty“ i zebrania jaw- 
nych lub zakapturzonych komunistów. 
Z uwagi na to, iż podobne dysponowanie 
lokalem kolejowym było wbrew obo- 


wiązującym przepisom, a z drugiej stro- ` 


ny na duży brak mieszkań dla pracowmi 
ków kolejowych, władze kolejowe po- 
stanowiły wspomniany lokal Związkowi 
odebrać i urządzić tam mieszkania, 
względmie biura kolejowe. Tym sposo- 
bem elementy destrukcyjne zostały poz- 
bawione w Dąbrowie wygodnego schro- 


niska i możności uprawiamia iawnej ak | re 


| trzymanie zasiłków-zapomóg przed świę- | cji wywrotowej. 
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Poważne przedsiębiorstwo przemy- 
słowo = handlowe poszukuje młode 
szego, solidnego irutynowanego 


uenika Kowen 
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Zgłoszenia uprasza się kierować pod 
„S. N.* do Administracji. 1600 
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Epilog głośnej awantury 
PRZED SĄDEM. 


Wczoraj przed Sądem okręgowym 
stanął 45-letni Szaja Szuster z Będzima 
(Zamikowa 15). 

Wywołał on w dniu 12 grudnia ub. r. 
wielką awanturę na ul. Modrzejowskiej, 
zaczępiając przechodniów i okładając 
ich laskami, Gdy posterunkowy St. Tor- 
ba wezwał awanturnikka do udania się z 
nim do komisarjatu, wówczas wojownia 
czy Szuster nzucił się na swego „prze- 
śladowcę” i chwyciwszy leżący na ulicy 
onczyk zamierzył się nim w głowę po- 
sterunkowego, który szablą wstrzymu- 
jąc uderzenie zadał awanturnilbowi ra~ 
nę w głowę. 

Przed Sądem Szuster nie pmzyznał się 
do winy i tłomaczył, że krytycznego 
dnia był pijany i mie nie pamięta. Po- 
wolani zaś przez niego z pośród współ- 
wyznawców świadkowie twierdzli, że 
Szuster jest porządnym i spokojmyne 
kupcem, że w chwili krytycznej nie za- 
uważyli w jego rękach orczyłka i że nie 
Szuster posterunkowego, lecz posterum- 
kowy Szustera powalił na ziemię i wła- 
śnie... w tym momencie zadał mu szablą 
cios w głowę. 

Zgoła inaczej natomiast zeznali świad. 
kowie dowodowi, którzy ponad wszelką 
wątpliwość stwierdzili winę Szustera, 
którego też Sąd okręgowy skazał ma 2 
tygodnie więzienia. i 


X ORGANIZACJA STRAŻACKIEJ KA. 
SY POGRZEBOWEJ. Dziś, o godz. 7 
wiecz. w lokalu P. Z. Z. P. H. i P, przy 
ul. Warszawskiej w Sosnowcu, odbędzie 
się pierwsza konferencja w sprawie zor 
gamizowania kasy pogrzebowej dla człon 
ków straży pożarmych okręgu będziń- 
skiego. 


X SŁUCHACZE INSTYTUTU OŚWIA- 
TY DLA DOROSŁYCH W  ZAŁĘBIU. 
W ubiegłą środę przybyła do Zagłębia 
wycieczka, w liczbie 55 osób, słuchaczy, 
kursów społeczno - oświatowych przy 
instytucie oświaty dla dorosłych w War 
szaiwe, pod przewodnictwem dyrektora 
instytutu p. Frelka, Wycieczka, pod kie 
rowmictwem referenta oświatowego Sej- 
miku będzińskiego p.  Chmielewskego, 
zabawi w Zagłębu 5 dni, zwiedzając 
większe zakłady przemysłowe, gmachy, 
użyteczności publicznej i miejscowe og- 
niska oświaty (pozaszikolnej. W pierw= 
szym dniu pobytu w Zagłębiu, Sejmik 
będziński urządził dla uczestników wy- 
cieczki przyjęcie w gmachu seminarjum 
nanczycielskego w Sosnowcu. 


X PRZEMSZA ZACZYNA  PRZYBIE. 
RAĆ. W dniu wczorajszym zanotowana 
większy przybór wody w Przemszy, 
który w Wojkowicach Kościelnych wy». 
nosi 1 metr. a w samem Zagłębiu 50 ctm. 
Prawdopodobnie przybór wody będzie 
się obecnie stale powiększał, 


X SPÓŁDZIELCZE KURSY W GRODŹź- 
CU. Du. 22 b. m. t. j. dziś, w szkole pow 
szechnej nr. 2 w Grodźcnu, odbędzie się 
przedostatni wieczorowy kurs spóldziel- 
czy, na którym od godz. 7 do 9 wiiecz. wy 
kładać będzie instruktor Związku z War 
szawy p. Domimko. Zarówno temat wy- 
kładu jak i osoba prelegenta niewątpli. 
wie zainteresują szersze stery. Ostatni 
kurs spółdzielczy odbędzie się prawdo- 
podobnie na wsi, w szkole mr. 1, aby mo- 
gły zeń skorzystać osoby, zdala mieszka 
jące od kolonji robotniczej. 


X PRZED SEZONEM SPORTOWYM. W, 
sobotę 23 bm. odbędzie się o godz. 5 po- 
południu w lokalu KS. „Sosnowiec“ ze- 
bramie wszystkich czynnych członków 
tego klubu. Na zebraniu omawiane bę- 
dą sprawy organizacyjne oraz dokona- 
ny zostanie wybór kapitanów drużyn, 
W tych dniach spodziewane jest made- 
słamie przez okręg do miejscowych kilu- 
bów sportowych tabeli rozgrywek, któ- 
rozpoczną się prawdopodobnie w 
kwietniu. 


$. 


Rodzięe zatraci czadem. 
DZIECIOM NIC SIĘ NIE STAŁO. 


Jedno z mieszkań w domu przy ulicy 
1 Maja 7 w Sosnowcu zajmuje małżeń- 
stwo Szmul i Itla Melochowie wraz z 
dwojgiem dzieci. Onegdaj, jak zwykle, 
cała rodzina udała się wieczorem na spo- 
czynek, mie przeczuwając wcale nie- 
szczęścia, jakie ją miało spotkać w mo- 
cy. Oto wskutek zatkamia się komina, 
czad z napalonego pieca napełnił pokój, 
wskutek czego oboje małżonkowie ule- 
gli silnemu zatruciu. Natomiast dziw- 
nym zbiegiem okoliczności mieletnie 
dzieci mie odniosty żadnego szwanku. 

To też wczoraj rano o g. 9, gdy Melo- 
chowie nie wstawali, pomimo późnej po- 
ry, pnzestraszone dzieci poczęły płakać 
i wzywać pomocy. Zaimtrygowani tem 
sąsiedzi dostali się do mieszkamia, gdzie 
spostrzegli oboje małżonków niedają- 
cych znaku życia. O wypadku zawiado- 
miono natychmiast policję i lekarza, po- 
czem zaczadzoną parę małżonków prze- 
wieziono do szpitala miejskiego na Pe- 
kinie. Tu po zastosowaniu zabiegów le- 
kanskich Melocha pozostawiono na miej- 
scu, żonę zaś jego przewieziono do szpi- 
tala żydowskiego. Stan zatrutych cza- 
dem bandzo groźny. 


X O WYSIADANIE Z TRAMWAJÓW. 
Ruch jadących w tramwajach unormo- 
wany jest w Zagłębiu, jak zresztą i w 
innych miejscowościach, w ten sposób, 
że wsiadamie odbywa się z tylnego pomo 
stu, a wysiadywanie z przedniego, zaw 
sze z prawej strony. Otóż w Zagłębiu 
ten system ma tę wadę, iż w większości 
wypadków zarówno wsiadanie, jak i 
wysiadanie odbywa się od strony jezdni, 
co połączone jest z miebezpieczeństwem 
dostamia się pod koła aut lub furmanek, 
a w najlepszym razie osoby wysiada ją- 
ce marażome są ma skandaliczne .obryzga 
nie błotem przez przejeżdżające pojaz- 
dy, zwłaszcza auta, z pod których kół 
wytryskują formalne fontanny obrzydłi 
wej cieczy. Wywołuje to liczne skargi i 
ogólne niezadowolenie, to też byłoby rze 
czą wskazaną unormowanie ruchu w ten 
sposób, aby odbywał on się wyłącznie 
od strony chodnika, co położyłoby kres 


narzekaniu i uchroniłoby jadących od | 


niszczenia ubrania. 


X KOMITET UCZESTNIKÓW STRAJ.- 
KU SZKOLNEGO Z 1905 R. W związ- 
ku z rozsyłaniem przez „Komisję do 
spraw strajków szkolnych w b. zaborze 
rosyjskim w Warszawie” kwestjonarju- 
sza, powstaje w Sosnowcu Komitet czyn- 
nych uczestników strajku szkolnego z r. 
1905 ze wszystkich szkół rządowych b. 
zaboru rosyjskiego. Uprasza się osoby, 
zamieszkałe na terenie Zagłębia o listo- 
wne zgłaszanie do dnia 51 bm. swoich 
adresów wraz z podaniem szkoly, w któ- 
rej brały udział w strajku do p. Zofji 
Kowalskiej, ul, 5 Maja 9, lub inż. Ed- 
wanda Porczyńskiego, ul. Ludwika 5 w 


Sosnowcu. 
X NAGŁY ZGON. Wczoraj popołudniu 


zmarł nagle po wyjściu z pociągu na pe- 
rom dworca kolejowego w Sosnowcu 
mieznajomy mężczyzna wyznamia mojże- 
szowego, w wieku około 50 lat. Zwłoki 
nieznajomego umieszczono narazie w 
kostnicy przy ambulatorjum  kolejo- 
wem. Przyczyna śmierci narazie nie- 
znama. 


X KŁOPOTLIWY PODARUNEK. Zgło- 
sił się do redakcji p. L. Gruszka z Czela 
dzi i oświadczył, że istotnie podnzucono 
w ub. poniedziałek niemowlę w koryta- 
rzu jego domu przy ul. Żabiej 3. Niemo- 


wię to zabrał on do domu i zawiadomił į 


o wypadku policję, Okazało się, że dzie- 
cię to podrzuciła pewna kobeta zamiesz- 
kałemu w jego domu Janowi Mroczko- 
wi. Kobietę, która niemowlę podrzuciła, 
policja wyszukała i cała sprawa wyja- 
śniła się. Matka zabrała niemowlę do sie 
bie. Zaszła więc w notatce naszej po- 
myłka, którą na prośbę p. L. Gruszki 
prostujemy. 

X KRADZIEŻ SUKIENEK. Dudek Ma- 
rja, zamieszkała w Sosnowcu (Targowa 
15) oskarżyła przed policją Barczyka 
Ludwika z Będzina o kradzież z nieza- 
mikniętego mieszkania w czasie jej nie- 
obecności dwóch sukienek, wartości 130 
zł. Policja prowadzi dochodzenie, 


X Z KIESZENI Zygmuntowi Trippen- 
bachowi z Dąbrowy (Kolejowa 6) skra- 
dziono w Sosnowcu z kieszeni palta do- 
kumenty i weksel na 100 zł. Poszkodo- 
wany, zawiadomił o kradzieży. policie- 


„KURJER_ ZACHODNI" Piątek, 22 marca 1929 roku. 


Ustawa o ochronie zwierząt 


wchodzi w życie z dniem 22 kwietnia r. b. 


W dniu 22 kwietnia r. b. wchodzi w 
życie rozporządzenie Prezydenta Rzeczy 
pospolitej „O ochronie zwierząt“, które 
postanawia co następuje: 

Zmęcamie sę nad zwierzętami jest 
wzbronione. Ża zwierzęta w zrozumie- 
miu rozporządzenia wważa się wszelkie 
domowe i oswojone zwierzęta i ptactwo 
dzikie, jako też ryby, płazy, owady itp. 

Przez znęcamie się nad zwierzętami na 
leży rozumieć: Używanie do pracy zwie 
rząt chorych, rannych lub kuławych. Bi 
caie zwierząt po głowie, dolnej części 
brzucha i dolnych częściach  kończym. 
Bicie zwierząt przedmiotami 
i ostremi albo zaopatrzonemi w urządze- 
nia obliczone na sprawienie specjalnego 
bólu. Przeciążanie pociągowych i jucz 
nych ładumkami, oczywiście mie odpowia 
dającemi ich sile lub stanowi dróg, al- 
bo zmuszanie takich zwierząt do zbyt 
szybkiego biegu nieodpowiadającego ich' 
siłom. Przewożenie, przenoszenie lub 
przepędzanie zwierząt, w sposób w po- 
zycji lub warunkach, powodujących 
zbędne cierpienia fizyczne. Używanie u- 
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twardemi | 


przęży, pęt, więzów itp, powodujących 


| ból, albo używanie ich w sposób mogący 


sprawić ból, lub uszkodzenie cielesne, 
— z wyjątkiem, gdy używamie takich 
przedmiotów jest potrzebne z powodu i 
w czasie tresury, prowadzonej w intere- 
sie publicznym. Złośliwe straszenie i 
drażnienie zwierząt, oraz wszelkie wo- 
góle zadawanie zwierzętom cienpień bez 
odpowiednio ważnej i słusznej potrzeby. 

Winni dopuszczenia się czynu wyżej 
wymienionego ulegną karze grzywny do 
2000 złotych, albo karze aresztu do 6 ty- 
godni, lub obu karom łącznie. Tej samej 
karze ulegnie właściciel zwierzęcia, któ- 
ry świadomie pozwala na popełnienie je 
dmegio z czynów, lub powoduje popelnie- 
mie takiego czynu, albo doń zmusza, Je- 
śli czynu przewidzianego powyżej, do- 
puszczono się w sposób wskazujący na 
wyjątkowe okrucieństwo sprawcy, win- 
my ulegnie karze więzienia do jednego 
roku. W. wypadku popełnienia wymie- 
mionych przestępstw przez mieletnich do 
lat 14, ulegną karze rodzice lub opieku- 
mowie. 


Wychodżctwo polskie na P. W. K. 


Jak donoszą lokalne komitety wy- 
stawowe w środowiskach polskich w 
Argentynie, Austrji, Czechosłowacji, 
Danji, Kanadzie, Niemczech i Turcji, 
—eksponaty do pawilonu „Polonja 
zagranicą“ zostały skompletowane i 
będą w najbliższych dniach do Pol- 
ski wysłane. W Czechosłowacji ko- 
mitet urządził próbną wystawę eks- 
ponatów w Orłowej (Morawska O- 
strawa); dopiero po jej zamknięciu 
wysłane one będą na P. W. K. 

Eksponaty Polonji, zamieszkałej w 
Mandżurji i Brazylji, znajdują się 
już w drodze do Polski. Pozostałe 
środowiska polskie na obczyźnie w 
ciągu bieżącego miesiąca zdołają ró- 
wnież dokonać wysylki swych zbio- 
rów, tak, że w połowie kwietnia eks- 
ponaty, ilustrujące dorobek całego 
wychodźctwa polskiego na obczyźnie, 


Kronika go 


RUCH PORTOWY W GDYNI. Skutkiem 


| zamarznięcia portu gdyńskiego, ruch stat- 


ków i obrót towarowy w miesiącu lutym 
zmniejszył się do minimum. Ogółem przy- 
było 50 statków o łącznej pojemności oko- 
ło 26.000 ton, które przywiozły 3.500 ton ró- 
żnych towarów. Wyszło natomiast z Gdyni 
9 statków, które wywiozły około 8.200 ton. 
towarów, przeważnie węgla. Ogólny zatem 
obrót towarowy wyniósł zaledwie niespeł- 
na 12.000 ton, Jednakże już w pierwszej po- 
łowie marca skutkiem zmiany temperatury 
ruch znacznie się ożywił. 

ZWYŻKA CEN ŻYTA. Z Wileńszczyzny i 
Małopolski Wschodniej nadchodzą wieści o 
zwyżce cen żyta. W Wilnie cena żyta prze- 
kracza już 40 zł, we Lwowie notowana jest 
cena 59 zł. za 100 kg. Państwowa interwen- 
cja na rynku zbożowym nastąpi wtedy, gdy 
cena żyta przekroczy 40 zł. Na Wileńszczy- 
znę wysłano już pierwsze transporty ziar- 
na. W Warszawie cena żyta wynosi 57 zł. za 
100 kg. 

ZNIŻKA CEN WĘGLA NIEMIECKIEGO. 
Dzienniki wiedeńskie donoszą, że niemiec- 
kie kopalnie węgła w okręgu Ruhry zna- 
cznie obniżyły ceny węgla i oświadczyły go- 
towość wysyłki do Austrji. Zniżka ta wynosi 
50 proc., tak, że obecnie węgiel z okręgu 
Ruhry jest o 10 proc. tańszy od węgla gór- 
nośląskiego. 

STABILIZACJA WALUTY W RUMUNJI 
Rząd rumuński zaniechał pierwotnego swe- 
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skoncentrowane będą na terenie P. 
W.K 


Rozmiary pawilonu Emigracji wy- 
noszą 1.300 metr. kwadr., z czego 500 
metr. kw. jest budowlą trwałą, która 
pe Wystawie zamienioną będzie na 
Muzeum Emigracyjne. 

Środkową nawę pawilonu (500 metr. 
kw.) zajmuje najliczniejsza emigra- 
cja Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Fółnocnej, oraz Towarzystwa Emi- 
gracyjne (Polsk. Tow. Emigr., Towa- 
rzystwa Opieki nad Polakami zagra- 
nicą, oraz Tow. Polsko - Chińskie). 
Pozatem na emigrację z poszczegól- 
mych państw przypada na: Niemcy 60 
metr. kw., Szwajcarję 40 metr. kw., 
Francję 40 metr. kw., Czechosłowację 
80 metr. kw., Austrję 20, Kanadę 20, 
Belgję 20, Łotwę 20, Węgry 20, Tur- 
cję 20, Brazylję 20, Argentynę 20, 
Rumunję 20, Charbin 40 metr. kw. 


spodarcza. 


go zamiaru stabilizowania waluty na pod- 
stawie dekretu ratyfikowanego a posteriori 
przez parlament i określił obecnie kurs lei 
jako równy 5.10 franka w złocie; tak więc 
815.58 lei równa się 1 Ł., 167.18, lei równa sie 
1 dolarowi U. S. A. 


Z giełdy warsza wskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 21-3. 


AKCJE: Bank Polski 166.50—1653.50, 
Bank Zw. Sp. Zamobik. 85.00, El. Dąbro- 
wa 105.00, Siła i Światło 138.00, Firley 
50.00, Łazy 7.00, Lilpop 33.00, Ostrowiec- 
kie 86.00, Rudzki 41.00, Starachowice 
50.00, Borkowsiki 10.00. 

WALUTY i DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 43,29, Paryż 34.84, Praga 26.40, 
Włochy 46.71, Belgja 123.84, Szwajcarja 
171.56, Holamdja 357.20, Sztokholm 258.25 
Dolarówika 5 proc. 91.75—91.,50—941.75, 
Ziemskie Kredytowe 4 i pół proc. 49.75 
—49.50, Poż. Komwersyjna 5 proc. 67.00, 
Poż, Inwestycyjna 4 proc. 107.00—106.25 
—106.50. 

Temdemcja dla akcyj słaba, dła walut 
niejednolita- 


w restauracji katowickiej. 


W ub. środę popoiudniu przybyły z 
Krakowa porucznik 8 p. uł. Hugo Korn- 
berger zastrzelił dzierżawcę restauracji 
przy zbiegu ulic Andrzeja i Kościuszki 
Wilchelma Warzechę, poczem oddał się 
w ręce policji. Sprawca zbrodni był na- 
nzeczomym p. Marji Kaukówny, pasierbi 
cy zastrzelonego. Ojczym ś. p. Warzecha 
sprzeciwiał się związkowi p. Kounberge- 
na z pasiernbicą, przyczem znęcał się i szy 


kanował ją, azymiąt wszystko, aby mał- 
żeństwo to mie doszło do skutku. Por. 
Kormberger przyjechał z Krakowa i u- 
dał się do restauracji, gdzie przyszło do 
krótkiej, ale ostrej sprzeczki pomiędzy 
mim a ojczymem narzeczonej. Warzecha 
usiłował rzucić się na zdenerwowanego 
porucznika, który wówczas dobył rewol- 
weru i strzelił dwukrotnie do ś. p. Wa- 
nzechy, kładąc go trunem ma miejscu. 
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ATTS KOZY 


Tow. opieki nad zwierzętami 


ORGANIZACYJNE ZEBRANIE 
W SOSNOWCU. 


Onegdaj w Magistracie sosnowieckim 
odbyło się orgamizacyjne zebramie To- 
warzystwa opieki nad zwierzętami od. 
dziadu w Sosnowcu. Na przewodniczące. 
go zebrania wybrano dr. M. Lpskiego, 
który zreferował sprawę konieczności 
powołamia do życia Towarzystwa. W dy- 
skusji, która następnie wywiązała się, 
zabierali głos pp: dyr. Nowakowski, 
dyr. inż. Lewamdowski, p. Szeligowski, 
prof. Wyspiański, dr. Kołakowski, ref, 
Jerzyłkowsiki i im. 

Uchwalono mastępującej treści wnio- 
sek, zgłoszony na zebraniu: 

„Zebranie organizacyjne Towarzystwa 
opieki mad zwierzętami w Sosnowcu po- 
stanawia wybrać komitet tymczasowy w 
składzie 7 osób, a to w celu zwołania 
walnego zgromadzenia po uprzedmiem 
nawiązaniu komtaktu z zarządem głów- 
nym, opracowania statutu oddziału i 
rozwinięcia odpowiedniej propagandy 
informującej społeczeństwo o zadamiiach 
i celach Towarzystwa. Komitet zostaje 
upoważniony do zbierania fumduszów 
na rzecz Towarzystwa“. 

Wniosek powyższy zebrami przyjęli 
jednomyślnie, poczem wybrano komi- 
tet w następującym składzie: dyr. T 
Nowakowski, zast. insp. szkoln. St. Lu. 
chowiec, dyr. inż. Lewandowski, ref. Je- 
rzykowski, dyr. Szeligowski, dr. Koła- 
kowski i red. St. Arnold. Do komitetu 
pozatem wszedł dr. M. Lipski, który po- 
djął się orgamizacji Towamzystwa. 


X TRAFIŁ SWóJ NA SWEGO. Zamie 
szkała w Będzimie przy ulicy Przecznej 
6 Józefa Gajos, notowana w policji jakc 
„szopenfeldziarka* i „dodimiarka*, za. 
wiadomiła policję, że w czasie jej nie. 
obecności skradziono jej ukryte w mie- 
szkamiu 5.500 zł. Policja przyjąwszy za: 
meldowanie zajęla się  przeprowadze- 
niem dochodzenia, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Czytalski: Wiersz słaby. Nie zamieś 
cimy. 
po owi o ti. ot oj owe WYG RENE 


Kronika ZAWIGPEIA. 
WYROKI SĄDU OKRĘGOWEGO. 


Sąd okręgowy na sesji wyjazdowej 
w Zawierciu skazał: 

Jana Dziurę i Henryka Nawrota z Za- 
wiercia po 1 mies. więzienia za zadanie 
ciężkiego uszkodzenia ciała Stamisłiawo- 
wi Kijasowi. 

Władysława Zabka z Dąbrowy i Ju- 
ljana Taborowicza z Pilicy po dwa ty- 
godnie więzienia za spowodowamie zde- 
rzenia autobusów wskutek niećostrożnej 
jazdy, przez co doznał złamania nogi 
Jan Taborowicz. 

40-letnią Michalinę Machura z Nowej 
Wsi na cztery miesiące więziemia za znę- 
camie się nad swą matką, Katarzyną Ku- 
lawik. 

Leona Szegieta z Zawiercia na dwa ty. 
godnie więzienia za uderzenie matki w 
twarz. 
paset a i 


100 tysięcy pielgrzymów 
PRZYBĘDZIE DO CZĘSTOCHOWY, 


W związku ze spodziewanym przy jaz 
dem do Częstochowy latem b. r. licznych 
rzecz turystów z Ameryki i różnych kra 
jów europejskich w liczbie około 
100.000, nie licząc pątników przybywają 
cych corocznie w licznych kom.panjach. 
wydział zdrowia przy magistracie posta- 
mowił przystąpić do lustracji miejsco- 
wych hoteli, restauracyj i fryzjermi, 


Nowe pokłady 
RUDY ŻELAZNEJ. 


Sołtys wsi Łokitna w pow. Pińczow: 
skim w woj. Kieleckiem doniósł wła 
dzom, iż na gruntach tej wsi, a zwła 
szcza na uroczysku „Zaleskiej* znajdu: 
ją się jakoby znaczne pokłady rudy że 
Jazmej. 

TEES. ZYDZI OKO T PETZ 
NIE ZNA TERMOMETRU. 

— Nie rozumiem dlaczego twój syn nit 
zmarznie chociaż jest tak lekko ubrany: 
przecież termometr spadł do 10 stopni poni 
żej zera. k 

— Przypuszczam, że dziecko w tym wie 
_ku nie wie. co to jest termometr. 
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Głód na Kaszubach. 
TRZEBA POSPIESZYĆ Z POMOCĄ. 


Niezwykle surowa tegoroczna zima 
dała się | przedewszystlkiem w sposób 
b. dotkliwy odczuć rodzinom rybac- 
kim naszego wybrzeża morskiego, 
pozbawionym przez szereg tygodni 


wania. 

Głód w niektórych wioskach przy- 
brał rozmiary wprost tragiczne, gdyż 
pomijając już uniemożliwiony pra- 
wie przez zaspy Śnieżne dowóz środ- 
ków żywności, 
tam prawie zupełny. 

Zarząd okręgu stołecznego Ligi 
morskiej i rzecznej przystąpił do 
zorgamizowania akcji pomocy Kaszu- 
bom. 

Pożądame było przedewszystkiem, 
by wszyscy ci, którzy corocznie spę- 
dzają letnie miesiące na wybrzeżu 
już teraz wysyłali zadatki na miesz- 

amia. 

Zarząd okręgu stof. Ligi morskiej 
apeluje do wszystkich, którym drogą | 
jest sprawa jalknajściślejszego zespo- 


lenia wybrzeża z Maciemzą o łaskawe | 


nadsyłanie ofiar piemiężnych i w na- 

turze dla wsi kaszubskich pod adre- 
sem. Warszawa, ul. Królewska nr 9 
m. 6, zarzą”! okr. stoł. L. morskiej i 
rzecznej, 
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i 
możności połowów, a więc | 


brak soli i mąki jest | 
| 
R 


Mały skandalik matrymonialny 


Zari kuzynka powodem 


Ogloszenia matrymonjalne, umieszcza 


f me w dziennikach, mie zawsze odnoszą 


dobry skutek, a dowodem tego fakt, ja- 
ki się zdarzył przed kiłku dniami w Byd 
gOSZGZY, 

Niejaki p. S. kupiec z Gdańska, za- 
mieścił w pnasie bydgoskiej ogłoszenie, 
iż poszukuje znajomości w celach mia- 
trymonjalmych z młodą, z dobrego domu 
panieniką, posiadającą odpowiedni ma- 


Na ak tego ogłoszennia, między im 
nemi,, otrzymał list wraz z fotograf ją od 
pewnej panienki która z oran odr 
razu spodobała się p. S. tak że nawiązał 
z mią korespondencję, traktując rzecz 
bardzo poważnie, tembardziej, że i wa- 
rumki majątkowe odpowiadały jego wy- 
magamiom. A ponieważ fotografja p. S. 
również zrobiła. ma panience bardzo sym 
patyczne wrażenie, przeto porozumienie 
między niemi za pośrednictwem kores- 
pondencji bardzo seybko postępowało. 
Zgodziilii się obopólmie na zawarcie mał- 
żeństwa ma omówionych warunkach i 
nazmaczomo już dzień, w którym odbę- 
dą się formalnie zaręczymy w domu mo- 
dziców panienki w Bydgoszczy. 

Uszezęśliwiomy, że sprawa została po- 
myślnie dla niego załatwiona, kupił w 
Gdańsku piękne obrączki, mnóstwo róż 
nych prezentów i pamiątek —i z całym 


SZORTY S PAS TRE OZI ZZA ZZO ORA CZA CIACH 


8 W NAJWIĘZSZYM WYBORZE 3 arsenałem sprawumków, udał się w ozna 
8 i czonym. dniu do Bydgoszczy dla odbycia 
a BAJTANIEJ OMARA 
4osocoee 00400506 Z dworca w Bydgoszczy kazal się od- 
Aa BARANKI > wieźć taksówką pod wskazany adwes i 
e JAJKA o pełen dobrych myśli, z pelinemi rękoma 
% ZAJĄCZKI © sprawumków, wstępował po schodach. 
= CZEKOLADOWE A W przedpokoju zapytał służącej, czy 
z SWIECONKI 4 państwo w domu, a otrzymawszy połaku 
c) E [) jącą odpowiedź, zdjął wierzchnie ubra- 
= CIASTA, TORTY, MAZURKI ® nie iz dobrą miną pewny siebie, wszedł 
© SĘKACZE Ś do salonu, w którym zastał biczną rodzi- 
% CUKRY "© mę swej przyszłej, Pazedstawiwszy się, 
Ka CZEKOLADĘ e KÓŁ pamięmikę, którą gei z foto- 
grafji, stając wprost oczarowamy jej 
% POLECA Pa 4605 Bs Wiitając a x E E 
ucałował również rękę pamieniki, wyg 
gocavcdo CUKIERMIA ye ad Prodi szając przytem odpowiedni W <e7 
A, K. PEUCKER $ [ama 
3 Sosnowiee, „M. Ue ai 1. ; 
8 
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OSTRZEŻENIE. 
a nabyć pro aei RE wyrobu, na- 
eż rzy kupnie akcentować, wyraźnie 
żadać e aa proszków z „KOGUT- 
KIEM“ ąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane naśladownictwa 


Dbażcie o swoje zdrowie! 


„Szwajcarskie Gorzkie Zio- | 


ła” z marką „Kogut* | 
są stosowane p rz y cho- F 
robach żołądka, kiszek, § 


w obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. 
Gorzkie Zioła* z naturalnym łagodnym 
Środkiem przeczyszczający m, 
cym funkcje organów trawienia, 


teki i składy apteczne 


„Szwajcarskie | 


ułatwiają f 
dziala- Ę 
jącym przeciwko otyłości Sprzedają ap- | 


ZP CO0 OOO OR2209000, | 


holesnego rozczarowania. 


i śmiało zajął miejsce ma krześle. 

Podczas tej akcji, obecni ze zdumie- 
niem patrzeli na przybysza, nie wic- 
dząc, co sądzić o dziwnych - odwiedzi- 
mach mieznamego im człowielka. Nastąpi - 
ła chwila ogólnego zakłopotamia, bo 5. 
również zauważy tę konsternację, jaką 
wywołał swem przybyciem. 

Wreszcie obecny w salonie pewien 
młody oficer polski, który bylt narzeozo- 
nym owej panienki, zapytal pana Ś. czy 
przypadkiem ne pomylił się on w adre- 
sie, Wobec tego p. S. pokazał fotograf ję 
opaz listy, które otrzymał neike od 
wymienionej pamiemiki. 

Po zbadamiu tych listów, okazało się, 
że były one pisane ręką pewmego 19-le- 
tniego kuzynka, który chciał zrobić żart 
swej pięknej kuzynce i w jej imeniu ko 
respondował z p. Sọ przesyłając mu rów 
mież fotogratję kuzynki. 

Wobec tego rodzina przeprosiła pana 
S. za miewczesny żart młokosa, oświad- | 
czając „gotowość pokrycia poniesionych 
przezeń kosztów. 

Biedny pan S., który doznał wrażenia, 
jakby piorum uderzył w miego, oddalił 
się z kwaśną miną, rozżałony nad wyraz 
z powodu tak mieetycznego żartu i z za- 
wodu, jaki go spotkał, gdyż pamiemka 
bardzo mn się spodobała. Postanowił nie 
umieszcząć więcej ogłoszeń matrymon- 
jalnych, aby umiknąć tak bolesnych 
skutkow: 


Kosoniy kaGaliisz 
Z 1000 PODPISÓW. 


Speaker radjo stacji w F'iladelfji 
Leads ubezpieczył swój kapelusz pa- 
nama ma 35.000 złotych. W kapeluszu 
tym znajdują się podpisy wszystkich 
wybitnych osobistości, które przema- 
wiaty przez mikrofon radjostacji. O- 
gółem w kapeluszu mieści się około | 
1.000 podpisów wśród nich autografy 
Rudolfa Valentino, Zuzanny Lenglen, 
Dempseya, gen. Pershinga. 


i 


| 


i 


Do nabycia we wszystkich bandlach kolonjalnych w całej Polsce. 


Teatr murzyński 


NA POWSZECHNEJ WYSTAWIE 
KRAJOWEJ. 


Nielada sensacja w czasie Powszech- 
nej Wystawy Krajowej będą występy 
zespołu teatralnego muwzynów, mówią- 
cych po polsku. Zespół tem, zorganizowa 
ny przez p. Tadeusza Morozowieza z 
Kurytyby w Brazylii, wystąpi ze spe- 
cjałlnym repertuarem, składającym się 
z utworów scenicznych, napisanych spe- 
cjalnie dla egzotycznego zespołu polsko- 
maurzyńsikiego przez redaktora Włady- 
slawa Wójcika. Po zamiknięciu Powszech 
nej Wystawy Krajowej zespół ma odwie 
dzić większe miasta Ralph, 

TEER 2 


GIEŁDA PRACY  —€ 


Wolne miejsca na dzień 22 marca 1929 r. 

Sar z do policji państwowej na 
| wyjazd — 

ESS huiniczych do huty szkla. 
nej na wyjazd 

Agentów handlowych — 5. 

Traser wykwalifikowany 1 

Kornecista pierwszy — 1. 

Kowali — 4. 

Tokarzy wykwalifikowanych — 5. 

Odkładacz — 1. 

Kotlarz wykwalifikowany — 1. 

Ślusarzy na szmity — 2. 

Giser na aluminjum — 1. 

Praktykantów na giserów — ż. 

Chłopców od lat 17 z praktyka w war- 
kosi tach mechanicznych — 

Stelmach SI WAM — 1 

Kamieniarzy górników — 12. 

Szwaczek — bieliźniarek — 6. 

Prasowaczek — 5. 

Dziewczyna do introligatora 
kami szycia — 1 

Furmanów — 4. 

Robotników niewykwaliflikowamych — 84 

Służby domowej kobiet 

Dziewczyn do dworu na wyjazd — 2. 

Chłopców do komi — 2. 

W ub. dniu zakłady pracy zgłosiły 68 wol. 
nych miejse. P. U. P. P. skierował do pracy 
51 osób. 
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Potrzebny starszy 


z począt- 


— PAA 


Wiadomość w Administracji. 1607 
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OLSKA 


jest 25 z rzędu państwem gdzie w wyjątkowo krótkim czasie zdo- 
była sobie rynek znana od 100 lat, niedoścignionej jakości, najbar= 
dziej poszukiwana na rynkach światowych herbata angielska 
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w podobnem do naszego opakowania 
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ARMSTRONG LIVINGST ONE. 


Wirew ik 


PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI. 
42) 


ma 


— Panie Creighton — zauważył Krech, gdy de 


7 hodu — jeżeli Rossiter e 
tektyw wrócił do samochodu — jeż j | myśliliby się odrazu, że jo jeden z pańskich ludzi. 


obiad na mieście — niech mu Bóg pozwoli strawić 
go dobrze— nic nie stoi na przeszkodzie, aby pan 
przekąsił coś ze mną. 

— Dobrze, ale nie mam dużo czasu do rozpo- 
rządzenia, muszę załatwić jeszcze dzisiaj kilka 
spraw. , 

— Będzie się pan mógł ulotnić zaraz po kawie. 
Nie powiedział mi pan jeszcze, o czem pan depe- 
szował do Jimma? 

— Mój Boże! Nie powiedziałem? — Creighton 
roześmiał się z nienasyconej, dziecinnej ciekawoś- 
ci olbrzyma — ciekawości, która była jedną z jego 
drobnych słabostek. — A zatem kazałem mu wy- 
słać do Haley Springs Cartera, jednego z moich 


współpracowników. Pozwoliłem sobie także skie- | 


rować go do pańskiego domu, gdzie chciałbym się 
z nim spotkać; pam nie ma nic przeciwko temu? 

aturalnie, że nie! Proszę rozporządzać do- 

wolnie mną i moim domem przez cały ten czas. 

Ale może mi pan powie, dlaczego macie się spot- 

ć u mnie? 
— Aby uniknąć płotek. W takiem miasteczku 
jak Haley Springs wszystkie pogłoski rozchodza się 


| 


z elką ole Dziwię się że RZY dad nie 
zainteresowały się mną i mojemi poszukiwaniami. 
Zbyt wiele osób wie już, że jestem „detektywem i że 


prowadzę śledztwo w sprawie śmierci Ryszarda 
Graya, podobny rozgłos nie jest pożądany w tem i 
stadjum poszukiwań. Nie chciałbym zwłaszcza, 


aby ktoś dowiedział się, że łączą mnie jakieś sto- | 


sunki ze świeżo przybyłym Carterem. 


— Rozumiem, gdyby udał się do domu Rossi- 
tera, miejsca pańskiego zamieszkania, wszyscy do- 


— Tak jest. Toby unicestwiło odrazu moje pla- 
ny. Mam zamiar skomunikować go z naszym przy- 
jacielem, Kilgorem. 

— Każe pan go śledzić? 

— Każę Carierowi zaprzyjaźnić się z nim. 
Chciałbym wiedzieć, co Kilgore porabiał w ciągu 
ostatniego tygodnia, a zwłaszcza w niedzielę w no- 


cy, boję się jednak, że bezpośrednie pytania mo- í 


gdyby pobudzić go do ostrożności. 


— Rozumiem. A czy ów Carter nie mógłby do- 
wiedzieć się przy sposobności, skąd Kilgore dosta- 
wał ten koniak? 

— Owszem, oezywiście, uczyni to z przyjem- 
nością. Ale skąd znowu ta chorobliwa ciekawość? 

— Miałbym wielką ochotę wykazać mu jego 
miegodziwość. Przecież nie codzień trafia się spo- 
sobność wyśledzenia przemytnika. 


ed 


| cjonalna kamieniczka, lecz pałacyk 


mom e 


papes wrażenie, że Herman Krech by! zamożnym 
człowiekiem, nie spodziewał się jednak, iż agent 
| prowadzi życie na tak wysoką stopę, jak to ocenił 
na pierwszy rzut oka. Nie była to zwykła prowin- 
bardzo za: 
możnego człowieka. 

— To pańska własność, panie Krech? 

— Tak; wynająłem ten dom w pierwszym ro. 

wię osiedleniu się w Haley Springs i tak mi przy- 
w, do gustu, że nabyłem go na własność. Jak się 
panu podoba ten widok? 

Zwolnił biegu i wskazał ręką na daleką prze- 
strzeń, rozciągającą się po lewej stronie pałacyku, 
Była to istotnie cudna panorama, a detektyw na- 
wykły do życia w mieście, chętnie byłby zatrzy- 
mał się tu dłużej, by nacieszyć oczy widokiem roz- 
legtych łąk i lasów, ujętych w ramę odległych 
wzgórz. Od pól owianych gasnącem światłem wie- 
czoru wiało chłodem i świeżością zieleni. 

— O, to wspaniały widok — powiedział 
OET 

Krech zahamował somochód. 

Niech pan spojrzy na ścieżkę, wiodącą przez 
ten lasek. Nie wiem, czy pan zwrócił uwagę na za- 
kręty drogi, którąśmy przejechali? Dom ten leży 
w odległości trzech czwartych mili od Haley 
Springs, jeżeli się jedzie głównym gościńeem, ktoś 
jednak, idący pieszo, powinien udawać się tędy. 


! Ścieżka skraca drogę znakomicie. Chodzę nią zaw- 


Creighton nie odpowiedział mu, ponieważ w | sze, gdy śpieszę na pociąg i gdy wiem zgóry, że ja- 


tej chwili samochód skręcił i wbiegł pod łuk bra- 


my, wiodącej do prywatnej posiadłości. SAY M 
Mi 


ogarnął ia wzrokiem z zainteresowaniem, 


dąc samochodem musiałbym przekroczyć przepisy 


ruchu. 
(D. e. n.) 
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UGŁOSZENIE. 


Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgowego 
w Sosnowcu zapisano: 


W dniu 5 grudnia 1928 r. 

„A. 4807. Abram Blatt — sprzedaż artyku- 
łów spożywczych, gałanterji i wyrobów ty- 
tuniowych w Dąbrowie, Stacyjna Nr. 6. 
Firma istnieje od r. 1920. Właściciel. Abram 
Blatt, zam. tamże. Pomiędzy właścicielem 
firmy a żoną jego została ustanowiona na 
mocy intercyzyewyłączność majątku i wspól 
ność dorobku. 


W dniu 10 grudnia 1928 r. 

A. 4808. Jan Sawicki — sklep spożywczy 
w Jastrzębiu, gm. Poraj, pow. Zawierciań- 
ski. Firma istnieje od r. 1926. Właściciel, 
Jan Sawicki, zam. tamże. 

A. 4809. Josek Pióro — handel owoców po- 
hampagn i towarów kolonjainych w Bę- 
dzimie, Św. Jańska Nr. 2. Firma istnieje od r. 
1928. Właściciel, Josek Pióro, zam. w So- 
snowocu, Ostrogórska Nr. 19. pi 

A. 4810. „Kino Apollo“ — Filip Goldman 
w Zawierciu, 5-g0 Maja Nr. 29. Firma istnie- 
je od r. 1928. Właściciel, Filip Goldman, zam. 
w Zawierciu, 5-go Maja Nr. 22. 

A. 4811. Mindia Rózencwaję — drobna 
sprzedaż artykułów spożywczych i galante- 
ryjnych w Myszkowie, Kościuszki 56. Firma 
istnieje od 1895 r. Właściciel, Mindla Ro- 
zencwajg, zam. tamże. 


W dniu ii grudnia 1928 r, 

"A. 4812, Moszek Neufeld — sprzedaż arty- 
kułów spożywczych w Dąbrowie przy bocz- 
nicy Pogonowskiego. Firma istnieje od x. 
1928. Właścieciel Moszek Neufeld, zam. w 
Dąbrowie Górniczej, ul. Krótka Nr. 5. Po- 
między właścicielem firmy a żoną jego zo- 
stała ustanowiono na mocy intercyzy wy- 
łączność majątku i wspólność dorobku. 


Zmiany w dziale A. 
W dniu 26 października 1928 r. 

A. 4526. Wykreślono z rejestru handlo- 
RAA firmę „Stanislawa Kowałczykowa” w 
Dąbrowie Górniczej. 

W dniu 6 listopada 1928 r. 

A. 1651. Wykreślono z rejestru firmy 
„Przedsiębiorstwo Robót Ziemnych, Budo- 
wlanych i Kolejowych Franciszek Jędrze- 
jewski* — prokurę Antoniego Białeckiego. 

A. 3040. Dawid Żerykier. Udzielono pro- 
kurę samodzielną Eljaszowi Judzie Żerykier. 

W dniu 16 listopada 1928 r. 

A. 1496. Przędzalnia Bawełny  „Żarki” 
fzrael Chaim Praszkier w Żarkach. Właści- 
ciel Izrael Chaim Praszkier, zam. w Łodzi, 
Narutowicza 47. Na mocy aktu Nr. rep. 1615 
sporządzonego w dniu 29 marca 1927 r. przed 
Janem Krzemieniewskim, notarjuszem w 
Łodzi spółka firmowa „Praszkier i Wiślicki” 
w Żarkach przeszła na wyłączną własność 
Izraela Chaima Praszkiera. 

W dniu 20 listopada 1928 r. 

A. 268. „Juljan Jüngster“ dokonano na- 
stępującego wpisu — Udzielono samodziel- 
ną prokurę Cyrli vel Cecylji Jüngster vel 
Ingster. 

. 2909. Dokonamo w rejestrze firmy 
„lzaak Fajner' następującego wpisu: Po- 
między właścicielem firmy a żoną jego zo- 
stała ustanowiona na mocy intercyzy wy- 
łączność majątku i wspólność dorobku. 

W dniu 22 listopada 1928 r. 

A. 2968. Wykreślono z rejestru handlowe- 
go firmę „Kopalnia Węgla Kamiennego 
„Baśka“ Kazimierz Madziara“. 


= dawniej 


KINO 


INKS; 


| Kino „Wawel“ 


Sielee—okok Kościoła 


„UCIECHA” ; 
Dąbrowa Góra, 4 Kaja 4. ll 3-0. 


» REDAKCJA: 


Wydawca i redaktor nacz.: 


W dniu 26 listopada 1928 r. 

A. 1284. Dokonano w rejestrze firmy „Do- 
ra Gsldbruch i S-ka“ następującego wpisu: 
Wspóźwłaściciel Stanisław Landau, zam. w 
Sosnowcu, Kołłątaja Nr. 10. Zarząd interesa- 
mi spółki należy do wszystkich wspólników. 
Wszelkie w imieniu spółki zobowiązania, u- 
mowy, akty notarjalne. weksłe, przekazy, 
czeki oraz cesje i ustąpienia i plenipotencje 
winny być podpisywane przez wszystkich 
wspólników, pod stemplem firmy. Odbierać 
przesyłki wszelkiego rodzaju oraz korespon- 
dencje zwykłą, wartościową i pieniężną ma 
prawo każdy wspólnik oddzielnie. Na mocy 
aktu, zeznanego przed not. Raykowskim w 
Sosnowcu dnia 50 czerwca 1921 r. za N. R. 
874, Dora Landau upoważniła męża swego 
Stanisława Landaua do wykonywania wszel- 
kich, przysługujących jej czynności, wobec 
powyższego Stamisław Landau w zastęp- 
stwie żony swej Dory Landau mocen bedzie 
załatwiać przy udziale pozostałego wspól- 
nika Luzera Szwarcbauma wszelkie intere- 


-KTIRJER_ZACHODNT” Piatek, 22 


kino -Teatr „Udziałowy” 


ty na tle 


Cennik oqłoszeń: 


PR ZĘ Piłsudskiego Nr. 4. 
SOSNOWIEC: ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Telef. Nr. 73. 


TADEUSZ OPIOŁA. 


sy i czynności 
wchodzące. 


w zakres 
Wylreślono z rejestru firmy 


zarządu spółki 


wspólmika Lemela Szustra. 
A. 2180. Wykreślono z rejestru handlowe- 
go firmę. „Fiszer i Rechnic“ w Będzinie. 
W dniu 27 listopada 1928 r 
A. 524. Wykreślono z rejestru handlowego 
firmę: „„Moszek Najberg* w Będzinie. 
© dn. 


ESR FANI) ET EFISZENTA BRA 


Drobne płoszenia 


Aw Se ELEG 

POSADY i PRACE 
VAEA EAR TEE R. EEE aos 

FIRMA „WIKTORJA“ 


poszukuje podręczne 
i uczenice. Sosnowiec, 
5-g0 Maja 25. 1562 
POTRZEBNA 

kobieta może być 
starsza do pomocy Pa- 
ni — pierwszeństwo Z 
gotowaniem, bez pra- 
nia. Wiadomość w 
Administracji „Ku- 
rjera Zachodniego“. 

1582 


POTRZEBNY 
goniec z ukończonymi 
7-miu oddziałami szko 
ły powszechnej Zakła- 
dy Przemysłowe, MH. 
Czechowski, Sosno- 
wiec. 1614 
ETSTT ARNE Z A o en ide mere 

L KALE 
ENESE. EAD OL Kaz! 
POSZUKUJE 


pokoju umeblowanego 
z oddzielnem wejściem 
blisko dworca. Oferty 
pod B. 200 proszę skła- 
dać do Administracji. 

1592 


POTRZEBNY POKÓJ 


z kuchnią, lub poje- 
dyńczy pokój na Re- 
denie lub w najbliż- 
szej okolicy, Zgłosze- 
nia: Apteka na Rede- 
nie. 1595 


znanej 


Od 


| 


e 


PY 


czwartku 21-go do niedzieli 
24-go marca r. b. włącznie 


POSZUKUJE 
umeblowanego pokoju 
w śródmieściu. Zgło- 
szenia do Administra- 


cji Kurjera pod 
*„M. R.* 1601 
POKÓJ 


umeblowany wynaj- 
mę inteligeutnemu so- 
lidnemu panu, Sosno- 
wiec, Kościelna 9, m. 
2 od 2 — 5. 1615 
KIPOR IA ANDEREM. LRRD "1 PER 
ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


T SAAE 
ZAGINEŁA 
KSIĄŻECZKA 

oszczędnościowa Nr. 

273. Teodora Szapował 

wydana przez Sosno- 

wiecki Oddział Banku 

Handlowego w War- 

szawie. Książeczkę u- 

nieważnia się 1596 

ZRZEC HH PAU reiki 

RÓŻNE 

EER PARA A 

JESTES CHORY? 

Na żołądek? Płuca? 

Nerwy? Wątrobę? 

Nerki? Pęcherz? Bled- 

nice? Cukrzycę? Ar- 

tretyzm? Reumatyzm? 

Zwapnienie żył? Upła- 

wy? Hemoroidy? Chro 

niczną obstrukcję? 

Biegunkę?  Zimnicę? 

Puchline? Astmę? 

Skrofle? Zatrzymanie 

regularności? Rze- 

rzączkę? Grypę? Żą- 
daj natychmiast na- 
desłania broszury 

„Zioła lecznicze“, Ty- 

siące cudownie ule- 

czonych. Adres: Apte- 

ka Liszki. 1612 


„RAPSODJA WĘGIERSKA” | 


Poemat osnuty ma tle namiętnej i szalonej miości węgierskiej w 10 aktach. 
W ROLACH GŁÓWNYCH: 


Lili Dagover i Willi Fritsch. 


ZB MEES 


Od poniedziałku 135-g0 do niedzieli 24-g0 marca 1929 r. 


MIŁOŚTKI 


Film pełen kapitalnych scen, osnu- 
powieści p. t. 


ST] 
U EB 


BLE DNET 


20 marca 


- Czarowny sgzotyzmi Przepych wsenodoi! 


Życie w haremie możnowiadców arabskich 


aimi sów dra ER E LSE WROC a RERNI MA HIDA a E S 
Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., 


| talje: 


Druk. „Kurjera Zachodniego* w Sosnowcu, Piłsudskiego 4. 


„otudent 


1 dni następne 


marca 1929 roku. Nr. 80. 


z OS E EPA D FR E AE GONI 00 
i Sprzedaż na miejscu i do domu | f 


RESTAURACJA 
Skład win i delikatesów 


(St. WILCZYŃSKI 


ŻYCIE PŁCIOWE! 
Dziesięć cennych, po- 
żytecznych ksiażek 
tylko pięć złotych. 
Doktór Müller: „Naj- 
nowszy lekarz damo- 
wy“. Doktór Braun: 
„Samogwałt mężczyzn 
—kobiet*. Doktór Gel- 
sen: „Hygiena miodo- 
wych miesięcy. Do- 
któr Surblet: „Sekret- 


a 
= 
© 
= 
Q i 
ne sposoby małżeń- lan zi 
skie“. Doktór, Kora- £ © 3 
biewicz: „Choroby j DĄBROWA, UL. 5-g0o MAJA Nr. 5. O 
weneryczne, uleczal- g Z e „| 
dE, m lu a E Í WINA Z BECZKI NA LITRY. lol 
żytecznych książek, a 
tylko pięć złotych. | Ę | REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło- | 5] 
e a za gotówkę m we, koniaki i wódki pierwszorzędnych © s 
1b RE A i bá Í firm. Świeży transport herbaty. Gwa- h SĄ 
ŻE jeden Zoly 50 sy) Q rantowanej dobroci konserwy, własnej Oş 
(można znaczki pocz- | o | fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wę- i y 
dakeja OKA i = dliny, grzyby, czekolada, bombonierki. z 
PRE ? z 1193- | b 
wiejska 32. 1398 daf WA SICZIŚ PIĄ ŻE ŻORA SM ZE 
UWAGA! 3 l s A BA. A 
i : rzedaż na miejs do do 
Kafle, dachówka, a ERA RA | 
posadzka, papa, * ` 
smola i t. p. Sprze- 
daję po cenach 
niskich Moryc 


Frydman Gro- $ 
dziec k. Będzina, | 
ul. Kijowska, dom ` 
Sitków. 1615 


KILIMY 
gustowne, także na 
raty, poleca Wytwór- 
nia B. Janikowskiej 
w Olkuszu, Augusty- 
ańska 341. 1611 


1.000-CE SZOFERÓW 
ukończyło najlepsze 
w Polsce Kursy Szofer 


Chemika D-ra FRANŻOSA, jedyny radykalny środek 
(nacieranie) na 1204 3 


REUMATYZM 


kłucie z powodu przeziębienia, na postrzał ischias itp. |: 
Ządać w aptekach. Wyrób i główna sprzedaż: 
skie Z. Józefowicza w 


APTEKA MIKOLASCHA GN.9 


Kopernika 1. || 
ska 28. Dla zamiejsco- i da 
wych mieszkania. ; 


Mu i A CE EE 
Wpisy codziennie. Pra 
wo jazdy zapewnione. Į 


OGŁOSZENIE 
499 K 


men mewone  H Państwowa Szkoła Górnicza w Wieliczce- podległa Ministerstwu 

W LOSUN wypa- | j Przemysłu i Handlu — kształci sztygarów dla kopalń i wszeł 
A danie,j W kich Zakładów Górniczych. 

i AREE enda Nauka 5-ch letnia. 

EAE TE YA na rok szkolny 1929-50 do 10 lipca 1929 r 
wa“ i „Mydło „i ERIE wstępne: 10-go' lipca pisemne, ii-go lipca 1929, 
nowo - Chmielowe , Warunki przyjęcia: ukończenie 18-go roku życia, ukończe 
f nie 7-mio klasowej Szkoly powszechnej, względnie, innej w za | 

j 
ñ 


z Kogutkiem) 

Sprzedają apteki ii BOR: A 

i składy apteczne. | | kresie równorzędnym i złożenie egzaminu wstępnego 

Główny skład Ap- Praktyka gónnicza bezwarunkowo wymagana. 

teka _ Gąseckiego, Bliższych infonmacyj udziela Dyrekcja Szkkoły ustnie, 

uł. Freta Nr. 16. lub pisemnie. 1599 
5277 i am JW WOOÓÓĄ 

> = 


PRZYJDŹ OSOBIŚCIE 
OKAZJA DLA BUDUJĄCYCH! 


albo madeśłij charakter pisma, 
zakomunikuj imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz szczegóło- 
wą analizę charakteru, określe- 
nie zalet, wad, zdolności, prze- 
znaczenia. Nadesłać zł. 2 (można 
znaczki pocztowe). Warszawa, psycho-gra- 


; 
i KAFLE 
folog Szyller-Szkolnik, Nowowiejska 52 — 


i tylko przez czas krótki 
| A. DYMEGKI, Zawiercie, flamu 43. Redakcja „Świt”, 


otw wia CMS armii MA Femi an czw za G OOO MERDYCO GEL E ! 


sprzedaję niżej 
ceny produkcji 


NASTĘPNY PROGRAM 


„KRÓL KRÓLÓW" 


BEAR ASB a ni 


| NADTO 
; ENTA HARRY LIEDTKE i| WESOŁA KOMEDJA 


W rolach głównych: 


w 2-ch aktach, 


MARJA PAUDLER 


NADPROGRAM: 


PROCES MARJAWICKI w PLOCHO, 
Wybór Miss řolonji 


0$ CI | 1 Podpis Kaliopa. 
ZAHIA, GÓRKA SZEIKA” 


Popisy chereograficzne królowej music-halów paryskich, 
Niebywała urozmaicona akcja rozgrywająca się w Afryce i Paryżu. 


w roli głównej 


bohaterka Messaliny 
i Quo-Vadis 


Mr, Rina de Liguora 


77 


GASI A EEEE pa ae R, A AI AEE R Eaa O EET EE T e TT Se E NOA 


w tekście 45 gr., za tekstem 20 8. 


Ogłoszenia drobne od wyrazu (najmniej i zł.), ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, nekrologi do 100 wierszy 
o 50 proc. taniej. — Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Telef. Nr. 64. 


BiuDŻIN, Małachowskiego £. ZAWIERCIE 3-go Maja 27. 
DĄBROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. GRODZIEC, Będzińska. 


Redaktor odpowiedzialny: MENRYK STRYJEWSKI. 


p 


